
Parada w Moskwie
Wzrost kierowniczej 

roli partii
W dniach 22—23 stycznia w 

Moskwie odbyła się narada se 
kretarzy komitetów central­
nych partii komunistycznych i 
robotniczych krajów socjali­
stycznych, w której wzięli 
udział przedstawiciele: Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej. 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, Komunistycznej Par 
tii Kuby, Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej, 
Węgierskiej Socjalistycznej Par 
tii Robotniczej i Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego.

Naradę otworzył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
KPZR Michaił Susłow,

W imieniu delegacji Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przemawiał członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
_  Edward Babiuch.

Na naradzie dokonano wy­
miany doświadczeń w dziedzi 
nie aktualnych problemów bu 
downictwa partyjnego i ich 
praktycznego rozwiązywania w 
bratnich partiach, biorących 
udział w naradzie.

Cały proces rozwoju histo­
rycznego, podkreślali uczestni 
cy narady, świadczy o tym. że 
w miarę wzrastania zadań oraz 
skali budownictwa socjalistycz 
nego i komunistycznego — roś 
nie także kierownicza rola par 
tii marksistowsko-leninow­
skiej. (PAP)

W ubiegłym roku zakończono trwajqcq od 1967 roku harcerską 
akcję, znanq po nazwq: „Operacja 1001 - Frombork". W jej 
ramach harcerze wykonali wiele prac na rzecz miasta: przy­
wrócono dawny wygląd zabytkowym kamieniczkom, wybudo­
wano nowoczesnq pocztę, dom handlowy i motel, uporzqdko- 

wano najbardziej zaniedbane tereny.
Na zdjęciu: centrum Fromborka. caf — fot. Moroz

Oceniono realizację zadań resortu budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych w roku 1973

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na wtorkowym posiedzeniu

oceniło realizację zadań resortu budownictwa i

Wizytówka możliwości polskich stoczniowców

105-tysięcznik otrzymał
imię „Marszałek Budionny
23 bm. w Stoczni Gdyńskiej im. Komuny Paryskiej odby­

ła się uroczystość chrztu największego statku zbudowanego 
w naszych stoczniach. Jest ta ropo - rudo - masowiec typu 
„OBO” o nośności 105 tysięcy ton, zamówiony przez arma­
tora radzieckiego. Polskie stocznie zbudowały już zatem dla 
bandery ZSRR, największego odbiorcy naszych statków po­
nad 600 jednostek o nośności przeszło 3,5 min DWT.
Na nabrzeżu, nad którym 

góruje olbrzymia sylwetka 
statku o długości ćwierć kilo­
metra i wysokości wieżowca, 
tłumy stoczniowców, budow­
niczych i konstruktorów stat­
ków oraz liczni goście. Na u- 
roczystość przybyli: zastępca 
cz‘cnka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania, gospodarze wo-
jewództwa — Tadeusz Bejm 
i Henryk Śliwowski, dowódca 
Marynarki Wojennej — wice­
admirał Ludwik Janczyszyn.

polską specjalnością i pol­
skim przemysłem narodowym. 
Równocześnie coraz bardziej 
liczy się ono w świecie, jako 
producent i eksporter statków. 
W tym roku polski przemysł 
stoczniowy ma zbudować 106 
statków o łącznej nośności 770 
tys. DWT, w roku przyszłym 
jego produkcja ma wzrosnąć 
do blisko 1 min ton nośności.

Data zwodowania 105-tysię-

Obecny był 
w Polsce — 
WlCZ.

Dyrektor 
inż. Roman 
meldunek o

ambasador ZSRR
Stanisławy Piloto-

naczelny 
Gobacz 

gotowości

stoczni 
składa 
do ce-

rcmonii chrztu. Dziękuje on 
serdecznie brygadom stocz­
niowym za ofiarność przy bu­
lwie kadłuba statku w rekor 
dowym czasie 96 dni.

Matka chrzestna statku — 
Baisa Piłotowiczowa. żona am­
basadora ZSRR w Polsce, na- 
C3Je oceanicznemu olhrzymo- 

imię „Marszałek Budion­
ny’.

~~ Jestem wzruszona, że 
Przyęadł mi w udziale zaszczyt 
Patronowania tak wspaniałe- 
‘u statkowi — stwierdziła 

piątką chrzestna. — Jest en 
jednym przykładem 

'.elkiego kunsztu polskich 
“ pczniowców i nierozerwal- 

P1. braterskiej przyjaźni na- 
SZych narodów.

■Następuje kulminacyjny 
ba u Uroczystości. PrZy oklas 

cn zebranych butelka szam 
rozbiia się o burtę stat- 

Orkiestra gra hymn ZSRR, 
^adaje ci imię „Marszałek 

u lonny” — mówi matka 
. rzestna. — Płyń po morzach 

rozsławiaj imię 
' -skięgo stoczniowca i ra- 

leokieg0 marynarza.
tru8.^ w*ec nasz przemysł okrę 
r- Przekroczył koleiną ba- 
Cyę techniczną — 100 tysie- 

• nośności i już obecnie 
l^ymierza” się do budowy 
r./J^.^kszych statków peł 
^orskich — 200- a nawet 
pysięczników.

^wijające się na- 
cia UcJownictwo okrętowe w 
lat v SWet n’ewiele ponad 25 

lżącej historii stało się

cznika 
nego”, 
1948 r.

— „Marszałka Budion 
tak jak 6 listopada 
— dzień zwodowania

pierwszego polskiego statku
pełnomorskiego „Sołdka”,
przejdzie niewątpliwie na stałe 
do historii naszego przemysłu 
okrętowego. Trzeba też przy­
pomnieć jeszcze jedno ważne 
wydarzenie, jakim było zwo­
dowanie w kwietniu 1949 r. 
pierwszego statku przeznaczo

nego na eksport do Związku 
Radzieckiego — rudowęglowca 
„Pierwomajsk” o nośności 2540 
DWT. Z tą bowiem chwilą roz 
poczęła się eksportowa kariera 
polskiego przemysłu stocznio­
wego, przeznaczającego 3/4 
swej produkcji dla zagrani­
cznych odbiorców: wielkie za 
mówienia radzieckie legły u 
podstaw szybkiego rozwoju tej 
ważnej gałęzi naszej gospodar 
ki. Dziś przemysł stoczniowy 
zajmuje drugie po górnictwie 
węglowym miejsce w polskim 
wywozie: znajduje się w pier 
wszej dziesiątce światowych 
eksporterów statków. Głó­
wnym odbiorcą budowanych 
w naszych stoczniach statków 
jest Związek Radziecki: na 
drugim miejscu znajduje się 
Norwegia. Na liście 20 odbior 
ców są też m. in. Czechosło­
wacja, Francja, Brazylia, Ru­
munia, Wielka Brytania, Islan 
dia, a w ostatnich Intach ró­
wnież Kolumbia, NRF i Szwe 
cja.

Dokończenie na str. 2

materiałów budowlanych w

Stwierdzono, że zadania po­
stawione przed tymi gałęzia­
mi gospodarki narodowej zo­
stały wykonane pomyślnie. W 
budownictwie przemysłowym 
i ogólnym nastąpiło wyraźne 
przyspieszenie tempa wzros­
tu produkcji, co pozwoliło na 
znaczne przekroczenie ustaleń 
zawartych w Narodowym Pla 
nie Społeczno-Gospodarczym. 
Dzięki ofiarnej postawie załóg 
ukończono przed terminem i 
oddano do użytku szereg zakła 
dów produkcyjnych, budyn­
ków mieszkalnych, szkół i 
obiektów socjalnych. Dobre 
wyniki uzyskane w produkcji 
materiałów budowlanych przy 
czyniły się do zwiększenia ryt 
miczności Drący wykonaw­
stwa inwestycyjnego.

Biuro Polityczne podkreśliło, iż 
zadania inwestycyjne stojące 
przed budownictwem w bieżącym 
roku wymagaja dalszego rozwo­
ju jednostek wykonawczych, po­
prawy wrposażenla oraz stałego 
unowocześniania metod 1 organi­
zacji pracv. Szczególny nacisk na 
leży położyć na koncentrację pra 
cy na rozooczętycb obiektach,skra 
canie cykli inwestycyjnych, pod­
noszenie wydajności pracy.

W pracy przedsiębiorstw 
przemysłu materiałów budow­
lanych niezbędny jest szybki 
wzrost produkcji, pozwalający 
zabezpieczyć realizację zwięk­
szonych zadań budownictwa 
uspołecznionego oraz indywi­
dualnego. Konieczne jest tak­
że systematyczne działanie na 
rzecz dalszej poprawy warun­
ków pracy oraz troska o spra 
wv socjalne i bytowe załóg.

Biuro Polityczne wyraziło 
przekonanie, że wielotysięczna 
rzesza pracowników przemy­
słu budowlanego nie będzie 
szczędzić wysiłku, aby konsek 
wentnie realizować ambitne 
zadania wynikające z progra­
mu VI Zjazdu partii.

Biuro Polityczne omówiło i 
zaaprobowało rządowy pro­
gram działania w zakresie roz 
szerzenia produkcji energii 
elektrycznej. Program ten Drze 
widuje m. in. uruchomienie jio 
wych mocy energetycznych 
oraz dalszy rozwój produkcji 
urządzeń energetycznych.

1973 r.
Biuro 

uznanie 
biorstw

przemysłu
pracach rząd<u związanych z re 
alizacją postanowień XII Ple-

Polityczne 
załogom 

budujących

wyraziło 
przedsię- 
elektrow-

num KC 
mu PRL 
regulacji 
cjalnych.

PZPR i uchwały Sej 
w sprawie programu 
płac i świadczeń so
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ruszyć w pierwszą w tym roku li 
niową podróż do Montrealu.

sajgońskich, które podeptały ele­
mentarne prawa demokratyczne

nie oraz załogom elektrowni 
za przedterminowe oddanie 
do użytku w 1973 r. nowych 
obiektów i urządzeń, co wpły­
nęło wydatnie na poprawę bi 
lansu elektrycznego naszego 
kraju.

Prezes Rady Ministrów poin 
formował Biuro Polityczne o

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji przewodniczącego 
CRZZ o przebiegu obrad Biura 
ŚFZZ i spotkania przewodni­
czących europejskich central 
związkowych w Genewie oraz 
o działalności delegacji pol­
skich związków zawodowych.

PAP

Bliski Wschód: rozmowy i konsultacje

Przygotowania Izraela 
do wycofania wojsk

A. Sadat powrócił z podróży dyplomatycznej do krajów 
arabskich; minister Fahmi, który kontynuuje rozmowy w 
Moskwie został w środę przyjęty przez L. Breżniewa, N. Pod 
górnego i A. Gromykę; wojskowi przedstawiciele . Egiptu i 
Izraela kontynuują rozmowy na 101 kilometrze szosy Kair 

•— Suez nad technicznymi szczegółami wprowadzenia w ży­
cie porozumienia o rozdzieleniu wojsk.
Prezydent Egiptu powrócił 

w środę do Kairu z błyska­
wicznej podróży dyplomatycz­
nej. którą rozpoczął w ubieg­
łym tygodniu, bezpośrednio po 
zakończeniu rozmów z sekreta 
rzem stanu USA Kissingerem. 
Sadat odwiedził Arabię Saudyj 
ską, Syrię. Katar, Abu Żabi, 
Algierię i Maroko. Omówił on 
z szefami tych państw sy­
tuację, jaka powstała po podpi 
saniu porozumienia o rozdzie-
leniu wojsk na froncie 
skim.

W ostatnich dniach

dopiero po uprzednim porozu­
mieniu o rozdzieleniu wojsk 
na fronc:e syryjskim i zapew­
nieniu właściwej reprezen­
tacji narodu palestyńskiego. To 
stanowisko powtórzył również 
na konferencji prasowej przed 
odlotem z Rabatu.

Syria — powiedział Sadat — 
gotowa jest podjąć dyskusję 
na temat wycofania wojsk 
Izraela z frontu w rejonie 
Wzgórz Golan. Wznowienie

synaj-. konferencji genewskiej będzie

w nie-
których krajach arabskich 
dzienniki wyrażały zastrzeże­
nia wobec porozumienia .egip- 
sko-izraelskiego, bądź odnio^y 
się do niego powściągliwie. W 
wielu wypowiedziach składa­
nych w czasie pobytu w stoli­
cach państw arabskich prezy­
dent Egiptu podkreślał przede
wszystkim, iż 
podpisane w

porozumienie
ubiegłym

godniu na 101 km ma
ty- 

cha-
rakter ściśle wojskowy, a roko 
wania polityczne na konferen­
cji genewskiej będą możliwe

niemożliwe, dopóki nie zosta­
nie osiągnięte porozumien:e 
między Syrią a Izraelem — w 
sprawie rozdzielenia wojsk. 
Przydent Egiptu przypomniał, 
iż w imieniu Palestyny mogą 
przemawiać tylko jej przedsta 
wiciele.

W jednej z wypowiedzi w 
czasie swej podróży w rozmo­
wie z dziennikarzami Sadat 
wspomniał o możliwości pew­
nych zmian w całkowitym em­
bargo na dostawy arabskiej 
ropy naftowej do USA. Oś­
wiadczył, że w jego przekona­
niu w ostatnim czasie nastąpi-
ła pewna zmiana w polityce

merykańskiej wobec konflik­

Nowy kurs planowania
23 bm. w warszawskiej SGPiS 

nastąpiła inauguracja kolejnego 
wyższego kursu planowania dla e- 
konomistów z krajów rozwijają­
cych się. Szkolenie tego typu ma 
w warszawskiej uczelni dość dłu­
gą tradycję. Przeprowadzono już 
12 kursów w angielskiej wersji ję 
zykowej, a obecny jest czwartym 
w wersji francuskiej.

Wojsko - plastycy
Przedstawiciele Główego Zarzą­

du Politycznego Wojska Polskiego 
i Zarządu Głównego ■ Związku Pol 
skich Artystów Plastyków podpi­
sali 23 bm. plan współdziałania 
obu instytucji w zakresie upowsze 
chniania sztuki na lata 1974-1975.

Rejs „S. Batorego"
Z Gdyni wyruszył w rejs wy­

cieczkowy transatlantyk, „Stefan 
Batory”. Po powrocie statek przej 
dzie doroczny przegląd w stoczni 
remontowej, a 3 kwietnia ma wy

Podróż prezydenta Tito
Prezydent Jugosławii, Josip Broz 

Tito udał się w środę z wizytą ofi 
cjalną do Indii, Bangladeszu i Ne 
palu. Przeprowadzi on rozmowy z 
mężami stanu tych krajów na te­
mat rozwoju stosunków dwustron 
nych oraz aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej.

Ofensywa sił khmerskich
Artyleria khmerskich sił wyzwo 

leńczych ostrzelała południowoza- 
chodnie przedmieścia stolicy Kam 
bodż.y — Phnom Penh. Rakiety i.a 
libru 105 mm oraz pociski arty­
leryjskie eksplodowały w pobliżu 
pozycji wojsk rządowych w Stung 
Mean Chey oraz Tuol Key. Dzie­
sięciu żołnierzy I.on Nola zostało 
zabitych a kilkunastu rannych.

Terror w Wietnamie Płd.
Członkowie amerykańskich orga 

nizacji społecznych, którzy przeby 
wali w Wietnamie Południowym,
oświadczyli 
Nowym 
prasowej, 
sajgońskich

na zorganizowanej w
Jorku 
że

konferencji 
więzieniach

przebywa prawie 200
tysięcy więźniów politycznych. Ze 
brani stanowczo zaprotestowali 
przeciwko poparciu USA dla władz

przysługujące mieszkańcom 
tnamu Południowego.

Obrady MOP
Wie-

W środę zakończyła się w Ge­
newie II regionalna europejska 
konferencja Międzynarodowej Or 
ganizacji Pracy. Wzięli w niej u- 
dział przedstawiciele rządów, zwią 
zków zawodowych i przedsiębior­
ców z około 30 europejskich kra­
jów członkowskich MOP.

Przed konferencją żywnościową
W siedzibie ONZ podano do wia 

domości, że w dniach od 11 do 15 
lutego odbędzie się w Nowym Jor 
ku posiedzenie komitetu przvgo- 
towawczego do światowej kon­
ferencji żywnościowej. Konferen-
raj ma się odbyć w Rzymie w 
padzie br.

Repatriacja jeńców
Repatriacja pakistańskich

listo

jeń-
ców wojennych i internowanvch 
osób cywilnych z Indii do Pakista 
nu uległa w styczniu znacznemu 
przyspieszeniu. Od rozpoczęcia 
akcj repatriacyjnej we wrześniu 
1973 r. powróciło z Indii do Paki­
stanu 56.509 osób. W obozach w ’n 
diach pozostało oko’o 35 tys. jeń­
ców i osób cywilnych.

Działalność CIA w Londynie
R posłów do parlamentu brytrj- 

skiego z ramienia opozycyjnej Par

tii Pracy podpisało w środę wnio­
sek wzywający ministra sp-aw 
wewnętrznych do wszczęcia 
śledztwa w sprawie aktywizacji 
działalności amerykańskiej Cen­
tralnej Agencji Wvwiarlowcz«i 
(CIA) w T ondrnie. Snrawa ta sta-
la s!ę ostatnio przedmiotem 
nych publikacji prasowych.

licz-

Represie w Grecji
Sytuacja w Grecji jest nadal na 

pięta. Nie ustają represje przeciw­
ko silom demokratycznym. Spe­
cjalne trybunały woiskowe wyda­
ją surowe wyroki na podstawie 
oskarżeń o „działalność wywroto­
wa”. Niektóre osoby skazane zo­
stały tylko za to. że znaleziono u 
nich odbiorniki tranzystorowe.

Tragiczny pożar w Japonii
W japońskiej miejscowości Me- 

ruoka wybuchł w środę pożar w 
jednym z domów. Według komuni 
katu policji, pożar zaskoczył pię­
cioro dzieci. Czworo z nich spło­
nęło żywcem.
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tu bliskowschodniego
skie kraje 
zdaniem 
uwzględnić.

naftowe
i arab- 
— jego

powinny to

W środę na 101 km szosy 
Kair — Suez egipsko-izrael-
sKa wojskowa 
kontynuowała

grupa robocza 
rozmowy nad

technicznymi szczegółami rea­
lizacji porozumienia o rozdzie­
leniu wojsk.

Wojska izraelskie przystąpi­
ły do wycofywania sprzętu woj 
skowego i broni artyleryjskiej 
z zachodniego brzegu Kanału 
Sueskiego. Jak podaje prasa 
amerykańska, zgodnie z poro­

zumieniem o rozdzieleniu wojsk 
Izrael zakończył blokadę w 
rejonie między Jeziorami Gorz 
kimi — Wielkim i Małym. Dla 
transnortu egipskiego otwarta 
została szosa Suez — Kair, któ 
rą z Suezu do stolicy Egiptu 
przewieziono 300 rannych żoł­
nierzy egipskich. Izraelczycy 
rozpoczęli również rozminowy 
wanie niektórych sektorów na 
zachodnim brzegu Kanału. Sa­
perzy mają rozbroić około 750 
tys. min.

Parlament izraelski, który 
od poniedziałku obradował nad 
porozumieniem o rozdzieleniu 
wojsk, zaaprobował 76 głosa­
mi przeciw 35 decyzję gabine­
tu Gnidy Meir o nod^isaniu te­
go dokumentu. (PAP)



Dodatkowa 200 min zł dla studentów

Szansa dla ambitnych
Z początkiem nowego roku akademickiego — od 1 paździer 

nika br. — zwiększony zostanie zakres państwowej pomocy 
materialnej udzielanej studentom. Przedstawiony na XII 
Plenum KC PZPR i uchwalony przez Sejm rządowy program 
zawiera zapowiedź przyznania na ten cel dodatkowych 200 
min zł., w skali rocznej, co umożliwi zwiększenie liczby sty­
pendiów o około 15 proc, oraz podniesienie najniższych sty­
pendiów z 400 zł do 680 zł miesięcznie.

— Decyzja ta — stwierdził w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP przewodniczący ZG 
SZSP Eugeniusz Mielcarek — 
wychodzi naprzeciw staraniom 
naszej organizacji, o czym zresz 
tą powiedział premier w wystą

' pieniu sejmowym. Należy tu 
■ podkreślić, że wśród wielu de 
5 cyzji mających na celu popra- 
■ wę warunków socjalnych nasze 
’ go społeczeństwa, jakie w wv- 
1 niku realizacji programu VI 

Zjazdu PZPR zap- dły w ostai 
’ nim czasie — były i decyzje 
1 wysoce korzystne dla środowi­

ska akademickiego. Przypom-
i nijmy niektóre z nich:
1 Z pomocy państwowej korzy 
< sta obecnie 112 tys. studentów, 
! co stanowi połowę ogółu stu- 
■ diujących. Zreformowany w 
: marcu ub. roku system stypen 
t dialny przyniósł istotną poprą 
i wę warunków bytowych stu­

dentów. Stworzył lepsze wa­
runki dla młodzieży niezamoż- 

i nej, pochodzącej przede wszyst 
’ kim z rodzin robotniczych i 
1 chłopskich. Umożliwił także sa 

morządne przyznawanie sty­
pendiów w wysokości, uzależ- 

1 nionej od wyników w nauce, 
’ aktywności społecznej i warun 

ków materialnych.
Kolejną, bardzo istotną de­

cyzją władz było wprowadze- 
nie studenckich książeczek
mieszkaniowych. Systematycz­
ne oszczędzanie oparte na po­
życzkach i premiach stwarza 
możliwość szybszego otrzyma­
nia mieszkania; w przypad­
ku studentów o bardzo dobrych 
wynikach w nauce — w prze­
ciągu 1—2 lat po ukończeniu 
studiów. Jest to ważny bodziec 
do dobrej nauki.

Jednocześnie od 3 lat inten­
sywnie nadrabiane są zaleg­
łości w budowie domów stu­
denckich i stołówek. Obecnie 

^wznoszone obiekty mają znacz

Rozmowy sondażowe

Jak załagodzić 
kryzys paliwowy?

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim przeprowadził 
w Nowym Jorku rozmowę z 
przewodniczącym Rady Społe 
czno-Gospodarczej ONZ, Aar- 
no Karhilo (Finlandia) na te­
mat możliwości zwołania pro­
ponowanej przez Francję świa 
towej konferencji w sprawie 
kryzysu energetycznego, pod 
patronatem ONZ. Rozważa się 
projekt zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia Rady Społe­
czno-Gospodarczej w celu u- 
tworzenia komitetu organiza­
cyjnego tej konferencji.

Sekretarz Generalny Ligi 
Arabskiej, Mahmud Riad poin 
formował w środę, że arabscy 
ministrowie 
wej zalecili 
szu pomocy 
kańskich z

d. s. ropy nafto- 
utworzenie fundu 
dla krajów afry- 

kapitałem począt­
kowym w wysokości 200 min 
dolarów. Ministrowie podjęli 
tę decyzję na 2-godzinnym po 
siedzeniu nieoficjalnym. Biorą 
oni udział w arabsko-afrykań 
skiej konferencji, która rozpo 
częła się w Kairze w środę.

W Moskwie rozpoczęło się 
w środę radziecko-francuskie 
sympozjum poświęcone próbie 
mom ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Uczestnicy tego sym 
pozjum zajmować się będą 
problematyką budowa nafto- 
ciągów i gazociągów. (PAP)

Idgoda
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami, głównie na po­
łudniu kraju. Miejscami możliwe 
niewielkie opady mżawki lub desz 
czu. Temperatura maksymalna od 
około 0 st, na krańcach wschod­
nich do 3 st. w centrum i 6 fet. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane, przeważnie z kierunków 
południowo-zachodnich. •.
iiiimummmmiiiiisiil

Dzislejszv informacyjny
opracował Zbyszek Kruszona 

nie wyższy standard. O rady­
kalnych zmianach w tej dzie­
dzinie świadczy chociażby 
fakt, że np. plan inwestycyjny 
minionego roku przewidywał 
oddanie uczelniom 8 nowych 
domów studenckich, a zbudo­
wano 12. Wybudowano tez o 
jedną stołówkę więcej. W szkol 
nictwie wyższym są to wyraź­
nie odczuwalne różnice.

— Jak reaguje na to wszyst 
ko młodzież? Czy zauważa 
się również wyraźnie odczuwał 
ne różnice w stosunku studen 
tów do nauki? Czy można już 
dziś mówić o istnieniu nowych 
wzorców osobowych, daleko 
odbiegających od przecięt­
ności?

— Decyzje, które zapadają w 
ostatnim czasie są tak pomyślą 
ne, że każdy student ma szan­
sę skorzystać z poprawy swo­
ich własnych warunków i ogól 
nych warunków studiowania. 
Poprawa ta może być jednak­
że tylko wynikiem jego włas­
nej pracy i postawy. I to właś 
nie jest najważniejsze. Mobili 
zuje bowiem, wyzwala wiele po 
żytecznego działania, właściwie 
kształtuje postawy.

Doxyodem na pozytywne prze 
miany w tym zakresie są kon­
kretne fakty. Np. otrzymania 
obecnie przez studentów znacz 
nie wyższych stypendiów niż 
przewidywano. Oznacza to, że 
osiągają lepsze wyniki w 
nauce, niż w okresie poprze­
dzającym reformę systemu sty 
pendialnego. Pełna realizacja 
planów inwestycyjnych — to 
także sukces studenckich bry 
gad pracujących dla uczelni 
podczas wakacji.

Na pewno odpowiedzią na 
kolejną decyzję poprawiającą 
warunki studiowania będzie 
jeszcze lepsza nauka i aktyw­
niejszy udział w realizacji za­
dań społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. A to znaczy, że 
szkoły wyższe opuszczać będą 
absolwenci nie tylko o dużej 
wiedzy fachowej i ogólnej, ale 
także wartościowi obywatele.

Rozmawiała:
MARIANNA SZYMUSIK

Rozmowa z wiceministrem sprawiedliwości J. Szczerskim

Pomocna dłoń-fundusz alimentacyjny
Zapowiedź utworzenia od 

1 stycznia 1975 r. fun­
duszu alimentacyjnego

jest 
rządu

konkretną odpowiedzią 
na społeczny postulat.

Pozwoli to na zabezpieczenie 
interesów niemałej liczby ma­
tek i dzieci, a także rodziców 
w podeszłym wieku. Liczba 
bezskutecznych egzekucji w 
sprawach o alimenty sięga ro­
cznie 40 tys., a około 25 tys. 
jest tylko częściowo skutecz­
nych. Już tylko te przykłady 
wyznaczają rangę problemu.

O szczegółach proponowa­
nych rozwiązań informuje wi­
ceminister sprawiedliwości — 
Józef Szczerski w rozmowie z 
dziennikarzem PAP.

— Zasadniczym celem fun­
duszu alimentacyjnego jest 
przyjście z pomocą materialną 
c-sobom, które znalazły się w 
trudnych warunkach na sku­
tek tego, że nie mogą uzyskać 
na czas przysługujących 
świadczeń alimentacyjnych.

Prace nad projektem ustawy 
o funduszu, prowadzone przez 
resort sprawiedliwości w po-

z Ministerstwemrozumieniu
Pracy, Płac i Spraw Socjal-

znacznie zaawan-nych, są już 
sowane.

Podstawą y^płaty z fundu­
szu alimentacyjnego — według 
projektu — będzie ustalenie,
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105-tysięcznik 
otrzymał imię 

„Marszałek Budionny"
Dokończenie ze str. 1

„105-tysięcznik” — „Marsza 
łek Budionny”, jego niezwy­
kle precyzyjne wodowanie — 
to także doskonała wizytówka 
nowoczesności i możliwości te 
chnicznych naszych stoczni. 
Świadczą o tym również pod­
pisane już kontrakty na eks­
port takich statków, których 
budowy mogą podejmować się 
wyłącznie stocznie przodujące 
pod względem technicznym i 
technologicznym. Budujemy 
statki o coraz większej nośno­
ści i pojemności, jednostki co 
raz szybsze, o dużym stopniu 
automatyzacji, a także statki 
wyspecjalizowane w przewo­
zach określonych ładunków lub 
w obsłudze określonych reali­
zacji przewozowych.

Wśród 6 tegorocznych pro­
totypowych jednostek — obok 
„105-tysięcznika” znajdują się 
np. dwa pierwsze polskie chło 
dnicowce: jeden to szybki (do 
22 węzłów na godzinę) chłodni 
cowiec transportowy o nośno­
ści 5,5 tys. DWT, drugi zaś, to 
chłodnicowiec rybacki o noś­
ności 8 tys. DWT.

Tak więc budując statki co­
raz większe — a ogromne mo 
żliwości w tej dziedzinie stwo 
rzy budowa drugiego suchego 
doku — rozwijamy równocze­
śnie produkcję jednostek śre­
dniej wielkości, o dużej „za­
wartości” techniki i pracy ludz 
kiej.

Przebywający na Wybrzeżu 
zastępca członka Biura Polity 
cznego, sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania i ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Stani­
sław Piłotowicz spotkali się 23 
bm. z Egzekutywą KW PZPR 
w Gdańsku. Następnie w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa zwiedzili czołowe in 
westycje Trójmiasta, jak rów­
nież niektóre przedsiębiorstwa 
gospodarki morskiej: Port Pół 
nocny, bazę promową, Gdań­
ską Stocznię Remontową oraz 
Westerplatte. (PAP)

„Mały Lotek"
W zakładach „Mały Lotek” wy­

losowano w dniu 23 bm. następu­
jące numery:

11, 20, 25, 32 i 34
oraz końcówki banderoli: sześcio­
cyfrową — 220530, pięciocyfrową — 
20530, czterocyfrową — O53o i trzy­
cyfrową — 530.

że alimenty uznane prawomoc­
nym wyrokiem sądu lub ugo­
dą zawartą przed sądem, nie 
mogą być ściągnięte w drodze 
egzekucji. Przewiduje się, że 
świadczenia z tego funduszu 
będą jednolite i wypłacane 
miesięcznie w określonych sta 
łych kwotach.

Dysponentem funduszu bę­
dzie Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, w którego gestii le­
żeć będzie rozpatrywanie wnio 
sków, kompletowanie odpo­
wiedniej dokumentacji oraz 
dokonywanie wypłat. Przewi­
duje się powołanie w każdym 
z oddziałów ZUS komórek or­
ganizacyjnych, zajmujących 
się sprawami świadczeń ali­
mentacyjnych. Uprawnione o- 
soby, ubiegające się o wypłaty 
z funduszu składać będą do 
ZUS wnioski za pośrednic­
twem komornika. Oczywiście 
— gdy egzekucja należności 
od opornego dłużnika okaże się 
bezskuteczna. O takich fak­
tach ZUS otrzymywać będzie 
informacje od komorników.

Chciałbym podkreślić, że fun 
dusz alimentacyjny przeznaczo 
ny będzie przede wszystkim 
na pomoc najbardziej potrze­
bującym. Zakłada się więc, że 
nie będą korzystać z tych 
świadczeń osoby, będące w ro­
dzinie, której dochody pozwą-

Rok inwestycyjnych „żniw8
Konferencja prasowa wicepremiera J. Mitręgi

23 bm. wiceprezes Rady Mi 
kał się z dziennikarzami pras 
ganizowanej przez rzecznika p 
rza Janiurka. J. Mitręga prze 
westycyjne minionego i bieżą

Podkreślił on wydatny po­
stęp w działalności inwesty­
cyjnej w 1973 r., wyrażający 
się m. in. w przekroczeniu za­
dań w tej dziedzinie o 14 proc, 
w stosunku do założeń planu, 
przy jednoczesnym ponad 20- 
procentowym wzroście nakła­
dów. Świadectwem sprawnej 
realizacji inwestycji było także 
w ub. roku przyspieszenie ter 
minów oddania do użytku oko 
ło 1/3 obiektów szczególnie wa 
żnych dla gospodarki i około 
40 proc, wszystkich pozosta­
łych.

Efektem działalności inwesty 
cyjno-budowlanej w ub. r. by­
ło uzyskanie przez przemysł 
przyrostu nowych zdolności 
produkcyjnych o wartości 115 
mld zł. Mieszkańcy miast otrzy 
mali 156 tys. nowych mie­
szkań, tj. o 12 proc, więcej niż

J. Milian dyrektorem 
Orkiestry PR i TV 

w Katowicach
Naczelna Redakcja Muzycz­

na Komitetu do spraw Radia 
i Telewizji powołała do życia 
nową, etatową orkiestrę roz­
rywkową z siedzibą w Katowi­
cach. Funkcję dyrektora or­
kiestry powierzono znanemu 
i cenionemu muzykowi poznań 
skiemu — Jerzemu Milianowi.

Nie zrywa on jednak całko­
wicie kontaktów z naszym mia 
srem. Prowadzić będzie w dal­
szym ciągu zajęcia seminaryj­
ne w PWSM w zakresie muzy­
ki jazzowej i rozrywkowej, 
objął także kierownictwo mu­
zyczne „Opery za 3 grosze” 
Bertolta Brechta, przedstawię 
nia przygotowywanego przez 
Teatr Nowy.

Jak się dowiadujemy, Jerzy 
Milian pozostanie również kie­
rownikiem muzycznym Festi­
walu Sopockiego, a także, po 
raz pierwszy, kierownikiem ko­
misji artystycznej tej imprezy.

(ako)

la ją, bez uszczerbku dla wa­
runków utrzymania, obejść się 
bez natychmiastowej pomocy 
z funduszu. Oczywiście należ­
ności alimentacyjne dla takich 
osób będą nadal ściągane na 
normalnej drodze egzekucyj­
nej.

— W jaki sposób będzie gro­
madzony fundusz?

— Na fundusz składać się 
będą przede wszystkim dota­
cje z budżetu państwa oraz na 
leżności ściągnięte od osób 
uchylających się od płacenia 
alimentów, a więc dłużników.

Przyznanie uprawnionej o- 
sobie świadczeń z funduszu ali 
mentacyjnego oznaczać będzie 
jednocześnie przejęcie przez 
państwo, a konkretniej mó­
wiąc przez ZUS, egzekwowania 
— za pośrednictwem komorni-
ków zaległych alimentów
od dłużnika. Tak więc osoba 3 tys. zł, o każdorazowej zmia
zobowiązana do alimentacji bę 
dzie odtąd dłużnikiem państwa, 
a nie rodziny. Dla samotnych 
matek i ich dzieci, czy ludzi 
starych, jest to ułatwienie o 
bardzo istotnym znaczeniu. 
Przewidujemy jednocześnie ob 
ciążenie dłużnika dodatkowy­
mi kosztami, związanymi z wy 
płatą rodzinie świadczeń z 
funduszu.

Czy nowe r< 

nistrów — Jan Mitręga spot- 
y krajowej na konferencji zor 
rasowego rządu — Włodzimie- 
dstawił węzłowe problemy in- 
cego roku.

w 1972 r. Lepiej niż w latach 
poprzednich przebiegała także 
realizacja obiektów socjalno- 
usługowych, szkół, szpitali itd.

Wszystkie te osiągnięcia by 
ły w dużej mierze rezultatem 
ściślejszego niż w latach ubie- 
głych współdziałania wszy­
stkich uczestników procesu in 
westycyjnego — stwierdził wi 
cepremier.

Poinformował on także o 
pracy komisji partyjno-rządo- 
wej, koncentrującej swą dzia­
łalność w dwóch ubiegłych la 
tach na usprawnianiu słabych 
ogniw procesu inwestycyjno-bu 
dowlanego. Komisja położyła 
także duży nacisk na zwiększę 
nie udziału inwestycji moder 
nizacyjnych, usprawnianie pro 
cesu projektowania oraz kon­
centrację nakładów i zadań in 
westycyjnych. Realizując ten 
ostatni cel, komisja przedsta­
wiła m. in., przyjęte następnie 
przez rząd, wnioski o skreśle­
nie z planu 1973 r. około 300 
inwestycji niedostatecznie przy 
gotowanych do realizacji.

Zadania bieżącego roku są 
jeszcze trudniejsze i bardziej 
złożone. Środki inwestycyjne 
na br. przekraczają o nonad 
100 mld zł wielkość nakładów 
określoną na ten rok w planie 
5-letnim. Rok bieżący będzie 
rokiem „żniw” inwestycyjnych, 
tj. okresem przekazywania do 
użytku znacznej liczby rozpo­
czętych w poprzednich latach 
obiektów produkcyjnych i usłu 
gowych.

Węzłowym problemem w br. 
jest również dalszy wzrost go 

spodarności i efektywności dzia 
łania w całym procesie inwe­
stycyjnym. Konieczne jest po­
dejmowanie przez wszystkich 
partnerów inicjatyw i przedsię 
wzięć w celu terminowego a 
nawet wcześniejszego wykony 

obiektów, zwłaszczawania
wobec poważnego spiętrzenia 
terminów przekazywania in­
westycji do użytku w IV kwar 
tale br.

Zagadnieniom tym poświę­
cona będzie w najbliższym cza

przewidują zaostrzenie sankcji 
wobec uporczywie uchylają­
cych się od płacenia alimen­
tów?

— Tak. Chciałbym podkre­
ślić, że utworzenie funduszu 
nie będzie czynnikiem osłabia­
jącym odpowiedzialność osób 
zobowiązanych do alimentacji. 
Przewiduje się zaostrzenie 
sankcji w stosunku do ludzi 
celowo uchylających się od zo 
bowiązań alimentacyjnych oraz 
usprawnienie egzekucji alimen 
tów i zwrotnych roszczeń na 
rzecz państwa z tytułu świad­
czeń wypłaconych z funduszu 
alimentacyjnego.

Jak się m. in. proponuje — 
osoba zalegająca z alimenta­
mi będzie zobowiązana do po­
wiadamiania komorników, pod 
rygorem grzywny nawet do

nie miejsca pobytu i pracy.
Za istotną sprawę uważamy 

też zwiększenie odpowiedzial­
ności zakłądów pracy, które 
jakże częsty nie dopełniają o- 
bowiązkh (powiadamiania o 
okolicznościach dotyczących 
pracownika zalegającego z ali­
mentami.

Rozmawiał:

JERZY WIERZCHOLSKI 

sie ogólnokrajowa narada par 
tyjno-państwowa. Oczekuje 
się, że w oparciu o wnioski z 
tej narady przygotowane zo­
staną szczegółowe wytyczne 
zapewniające przyspieszoną 
realizację zadań, przede wszy 
stkim inwestycji szczególnie 
ważnych dla zaspokajania po 
trzeb rynku i zwiększania eks 
portu. Na naradzie ustalone 
zostaną także środki i metody 
służące szybszemu osiąganiu 
projektowanych zdolności pro 
dukcyjnych w zakładach uru­
chomionych w latach 1972 i 73 
oraz przekazywanych do użyt 
ku w br.

Na liczne pytania dziennika 
rzy odpowiadali uczestniczący 
w spotkaniu: I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— Kazimierz Secomski, mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — 
Alojzy Karkoszka oraz zastę­
pca kierownika Wydziału Pro 
pagandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR —• Zdzisław Andru 
szkiewicz. (PAP)

W dostawach zbóż
pierwszy powiat Koło
Powiat kolski jako pierwszy 

w województwie poznańskim 
wykonał w całości plan skupu 
zbóż konsumpcyjnych. Wpłynę 
ło z tego powiatu 32 741 ton 
zbóż, co stanowi 100,2 procent 
planu dostaw ze zbiorów 1973 
r. Na uwagę zasługuje wzoro­
wa postawa kolskich rolników, 
którzy sprzedali państwu do 
tej po-ry o 5 282 tony ziarna 

niż ze zbiorów rokuwięcej, ] 
1972.

Powiat kolski dostarczy
jeszcze 340 ton zbóż siewnych 
na kampanię wio-senną. (emp)

W poszukiwaniu 
zaginionego świata

W dżunglę wenezuelskiego stano 
Bolivar wyrusizyła 12-osobwa 
ekspedycja, która stawia sobie a 
cel zbadanie kraterów dwóch daw 
no wygasłych wulkanów. Znajdu­
ją się one w trudno dostępnych 
rejonach wenezuelskiej Amazonii, 
u źródeł rzek Caura, Erebato i 
Ventuari, które są dopływami Ori 
noko. Wspomniane wulkany zo­
stały odkryte przypadkowo dopie­
ro w 1S64 r. przez wenezuelskiego 
lotnika Harry Gibsona.

Sądzi się, że na dnie ich krate­
rów — odgrodzonym od najbliższe 
go otoczenia kilkusetmetrowym 
skalnym zboczem — mogą się znal 
dować okazy fauny i flory, które 
dawno wyginęły w Innych czę­
ściach świata. Aby zgłębić tajem­
nice owych dwóch kraterów, eks- 
nedycja posłuży się m. in. heli­
kopterem. Za pomocą zamocowa­
nej na jego pokładzie liny uczest­
nicy wyprawy opuścić ®ie maja 
w głąb jednego z kraterów. (PAP)

Sądy o sądach
Orzecznictwo sądowe w Sta­

nach Zjednoczonych Ameryk1 
Północnej jest nie tylko skom­
plikowane, ale dla tzw. proste­
go człowieka także niezrozu­
miałe.

Jeden z czołowych znawców 
w dziedzinie zwalczania prze­
stępstw w Chicago ujawnd 
niedawno następujące fakty:.

Jeśli przed sądem staje ktoś, 
kogo oskarża się o kradzież te­
lewizora, to w dziewięciu na 
dziesięć wypadków zostaje ska 
zany. Jeśli jednak oskarżony­
mi są gangsterzy podejrzani o 
morderstwo, to w dwóch wy­
padkach na trzy opuszczają s®' 
lę sadową spokojnie.

Z kolei eksperci stwierdzają, 
że amerykańskie sądy skacuj® 
tylko 2 procent oskarżonych ° 
napady z bronią w ręku.

No cóż, jakie praktyki sądo­
we, takie o nich sądy... (tk)
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Lata 1974 - 1975

Program na miarę aspiracji
i nowych możliwości

Kiedy VI Zjazd partii pre 
ej zował program spo­
łeczno-gospodarczego roz 

woju kraju na lata 1971—75, 
społeczeństwo polskie witało 
w nim zapowiedź długo oczeki 
wanych zmian na lepsze, zapo 
wiedź takiej polityki społecz­
no-ekonomicznej, w której 
jako cel podstawowy wytyczo 
no dobro człowieka, systema­
tyczną poprawę jego warun­
ków bytowych, socjalnych i 
kulturalnych, słowem — ze­
spół działań zmierzających ku 
temu, aby Polska rosła w silę, 
a ludzie żyli dostatniej. Zyskał 
ten program gorącą i pow­
szechną aprobatę społeczną, 
wyszło mu naprzeciw czynne 
poparcie ludzi pracy, wyrażo 
ne wieloma miliardami zło­
tych, zawartych w dodatko­
wo podejmowanej produkcń 
na rzecz wzbogacania rynku i 
eksportu. W świadomości oby 
watelskiej ugruntował ten pro 
gram przekonanie o celowości 
społecznego wysiłku, o tym, że 
jest on podstawową formą 
sukcesywnego zarabiania właś 
nie na ten lepszy byt, efektyw 
nego pomnażania material­
nych i społecznych wartości, 
kształtujących współczesne 
oblicze kraju.

Gdyby podliczyć ten dodat­
kowy wysiłek na który zdoby 
liśmy się w minionym trzyle- 
ciu, trzeba by określić jem 
wartość sumą przeszło 230 mld 
złotych wypracowanego docho 
du narodowego ponad plan. 
Racjonalne zagospodarowanie 
tej nadwyżki w blisko jednej 
trzeciej na dodatkowe zwięk­
szenie bieżącego spożycia i w 
dwóch trzecich na rozszerze­
nie zadań inwestycyjnych po­
zwoliło z jednej strony, na po 
ważne przyspieszenie realiza­
cji programu rozwoju snołecz 
no-gospodarczego, z drugiej 
zaś na rozbudowę i unowo­
cześnienie majątku gospodar­
ki narodowej.

Trzy lata temu, 'kiedy kie­
runki przyjęte przez VI Zjazd 
partii zaczęły się dopiero 
sprawdzać w praktyce życia, 
trudno było nawet w naj­
śmielszych oczekiwaniach przy 
puszczać, że w wielu dziedzi­
nach przekroczymy wcześniej 
ramy całego pięciolecia, i to o 
pełne dwie długości mierzone 
kalendarzowym rokiem. A 

przecież są to prawdy oczywi 
ste. Założony na koniec pięcio 
łatki wzrost płac realnych uda 
ło się uzyskać nie tylko z dwu 
letnim wyprzedzeniem, ale rów 
nież przekroczyć określający 
go wskaźnik. Zamiast 18- 
procentowego — w stosunku 
do roku 1970, zwiększenia po­
ziomu płac realnych przewi­
dywanego na rok 1975 
wyniósł on 24 procent 
już w roku ubiegłym: 
w podobnie wyprzedzającym 
tempie wzrosły dochody lud­
ności rolniczej. Jest to fakt
bez precedensu w całej hi­
storii Polski Ludowej. Prawr 

jest również, że dotychcza 
sowy wysiłek wkładany w 
skracanie czasu realizacji in­
westycji stwarza szansę zam­
knięcia tych zadań nie wpięć, 
ale w cztery lata.

Zatem co dalej? Zwolnić 
tempo, czy nadal konsek­
wentnie stawać w szranki z 
P-erwotnymi ustaleniami pię- 
w.oiatki i ambitnie równać ie 
w górę? I Krajowa Konferen 
cia PZPR. oceniając pomyślne 
Wyniki minionego trzylecia, 
Uznała je za uzasadniony punkt 
wyjścia do określenia jeszcze 
Wyższych zadań na pozostałe 
Qwa lata planu. Logika rozu­
mowania była prosta: lepsze 
dziś warunki startu trzeba 
Maksymalnie wykorzystać, są 
O”e szansą, której nie m^żna 
zaPrzepaścić, szansą na dalszy 
rozwój gospodarki i jeszcze 
bardziej odczuwalną poprawę 
sytuacji życiowej społeczeń­
stwa.

Przedstawiony Sejmowi rzą 
owy orogram w zakresie rea- 

12acji postanowień I Krajowej

Konferencji PZPR włączył — 
zgodnie z duchem społecznych 
aspiracji — wyższy bieg w si­
łę napędową rozwoju kraju, 
przynosi on cały szereg wyjat 
kowej wag; przedsięwzięć na 
rzecz polepszenia warunków 
materialnych ludzi pracy.

Podstawowe z nich to podne 
sienie najniższych uposażeń 
oraz dalsze regulacje plac dla 
kolejnych grup społeczno-za­
wodowych. W minionych 
trzech latach objęły one pra­
wie dwie trzecie ogółu zatrud 
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej, w latach najbliższych, 
najdalej do roku 1976, obejmą 
dalsze 4,5 miliona, a zatem 
wszystkich pracujących. Ozna­
cza to wydatne przyspieszenie 
postanowień Uchwały VI Zjaz 
du w tym zakresie, oznacza 
również, że w skali rocznej 
koszt wszystkich podjętych w 
bieżącej pięciolatce regulacji 
płac sięgnie 44 miliardów zło­
tych.

Przyjęta trzy lata temu za­
sada, iż każdy osiągnięty i wy 
pracowany przez ludzi pracy 
postęp w rozwoju gospodar­
czym powinien owocować od­
powiednim wzrostem poziomu 
życia, znajduje więc pełne po 
krycie w rzeczywistości. Przy­
spieszenie regulacji płacowych, 
w tym dla długo niedofnwesto 
wywanej w tym zakresie sfery 
usług, m. in. transportu i han­
dlu. których rola w rozwijają­
cym się kraju systematycznie 
rośnie, powinna przynieść wy 
datną poprawę jakości usług 
dla gospodarki i ludności, dzia 
łać na rzecz dalszego umacnia 
nia równowagi rynkowej. Za­
warta w rządowym programie 
zapowiedź kontynuowania wy 
sokiego tempa rozwoju rol­
nictwa, podniesienia cen sku­
pu na niektóre produkty rolne 
przy jednoczesnym utrzymaniu 
cen na podstawowe artykuły 
żywnościowe — stwarza istot­
ne zabezpieczenie przed ewen­
tualnymi reperkusjami, jakie 
niesie ze sobą kryzys żyw­
nościowy w świecie.

Posunięcia płacowe rząd 
wsparł w swoim programie sze 
rokim planem decyzji socjal­
nych, jak podniesienie zasił­
ków rodzinnych, rozszerzenie 
pomocy stypendialnej dla stu 
dentów, podwyżka rent i eme 
rytur (w tym również stawek 
wpływających na ich wymiar), 
dalsze skracanie czasu pracy 
oraz zwiększenie w roku licz­
by wolnych sobót.

Podjęcie tak ogromnego pro 
gramu przedsięwzięć placo­
wych i socjalnych było możli 
we dzięki bogatym w społecz­
ny wysiłek latom 1971—73.

Ponieważ zaprocentował so 
wicie, można go wynagrodz/ć 
ludziom pracy szeregiem waż­
kich decyzji służących popra­

Spektakl zaczyna się powo­
li, jakby w zwolnionym 
tempie, ociężale. Kiedy 

kurtyna idzie w górę oglądamy 
najpierw cały zespół w swych 
zwyczajnych, cywilnych ubiorach, 
w czasie jakiejś przerwy w pod­
róży, wyczekujących w hallu, na 
dworcu. Przez scenę przechodzą 
ni to pracownicy techniczni tea­
tru, ni to bagażowi, poprawiają 
coś, przenoszą, sugerują przygo­
towania do rozpoczęcia spekta­
klu Dopiero po dłuższej chwili 
zapadają na scenie ciemności i 
nagle, jak gdyby od środka, za­
czyna się właściwy spektakl, już 
ten o don Juanie.

Wielką, niemal całkowicie pu­
stą scenę, wypełniają teraz akto 
izy-bohaterowie dramatu. W takt 
osrrej, postrzępionej, rwącej się 
:o chwila muzyki starych mis­
trzów baroku, pojawia się na 
scenie demoniczna śmierć z ko­
rowodem tajemniczych mnichów 
oraz innych, na razie jeszcze 
anonimowych postaci. Dopiero 
potem do akcji wkraczają boha­
terowie Moliera: don Juan i Sga- 
narel, a wraz z ich pojawieniem 
się na scenie, zaczyna rysować 
się główny wątek tematyczny mo­
lierowskiego „Don Juana”, który 
stanowić ma ową tematyczną

wie bytu. Pełne wprowadzenie 
ich w życie zależy jednak w 
dalszym ciągu od coraz lepszej 
pracy wszystkich obywateli 
wzrostu wydajności, zdyscypli 
nowenia i zwykłej gospodar­
ności na co dzień. Dodatkowe 
środki finansowe na zabezpie 
czenie programu tak donio­
słych działań uzyska się przez 
redystrybucję w dochodach, 
zmieniając ceny na niektóre 
wyroby'i usługi. Sięgnięto do 
rozwiązań, które ograniczają ne 
gatywne skutki do minimum 
zapewniając jednocześnie poza 
dane efekty ekonomiczne i spo 
łeczne.

Zwyżka cen na produkty naf 
towe, uzasadniona kryzysem 
paliwowym na całym świecie. 
koniecznością importu goto­
wych p-oduktów naftowych z 
krajów kapitalistycznych, pc 
winna wpłynąć na racjonalnie.' 
szą eksploatację pojazdów, 
zwłaszcza że mając na uwadze 
interes społeczny, nie podnie­
siono opłat za przejazdy środ­
kami masowej komunikacji 
miejskiej i transportem do prze 
wozów pracowniczych, utrzy­
mano również stałe ceny na 
miesięczne bilety dojazdowe. 
Podnosząc marże gastronomicz 
ne, wyłączono z tej operacji 
najpopularniejsze bary mlecz­
ne, stołówki i bufety zakłado­
we, zapowiadając jednocześnie 
wprowadzenie w gastronomii 
masowej abonamentów na obia 
dy firmowe z niższą marżą. 
Wyższe ceny na napoje alko­
holowe wpłyną przypuszczal­
nie na wzrost kosztów utrzyma 
nia w niektórych gospodar­
stwach domowych, powinny 
być jednak skutecznym ha­
mulcem nadmiernego spożycia 
spirytualiów. Równoczesna kon 
tynuacja elastyczności kształto 
wania cen na wyroby nowo 
wprowadzane, a zwłaszcza 
przeciwdziałanie wszelkim 
ukrytym podwyżkom pod po­
zorem „nowości”, stabilność 
podstawowych kosztów utrzy­
mania w warunkach dalszych 
regulacji płac i rozszerzania 
programu socjalnego — pod­
kreślamy, w warunkach szoku 
jących spekulacji cenowych w 
świecie w grupie surowców, 
materiałów i żywności — do­
wodzi konsekwentnej i daleko­
wzrocznej polityki partii i 
państwa.

Świadomość, że nękających 
współczesny świat trudności 
ekonomicznych nie rozwiązuje 
się w Polsce kosztem człowie­
ka pracy, utwierdza w społe­
czeństwie zaufanie do polityki 
państwa i wiarę w słuszność 
obranej drogi.
WIESŁAWA LASKOWSKA
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Dramai tańcem pokazany
klamrę, tworzącą szkielet fabu­
larny spektaklu.

Molierowski „Don Juan” w tym 
kształcie, w jakim pokazał go 
Conrad Drzewiecki, w swym 
pietwszym, inaugurującym dzia­
łalność nowego teatru spekta­
klu jest inny niżby się można 
było tego spodziewać na podsta­
wie dotychczasowych kompozy­
cji choreograficznych, realizowa­
nych przez Drzewieckiego w Ope­
rze Przede wszystkim wyciągnął 
on daleko idące wnioski z faktu, 
że ten balet programowo już 
niejako musi być teatrem. Zarzu­
cił więc ekspresyjną, antyfabular- 
ną, wyrażającą raczej nastroje i 
myśli, niż konkretne wydarzenia 
formulę inscenizacyjną spektaklu. 
Albo inaczej. W tok gęstego od 
pomysłów teatralnych spektaklu, 
wprowadził luźne scenki i obraz­
ki ilustrujące główny wątek fa­
bularny widowiska. Owe realisty 
cznie nieraz potraktowane obraz

Mgr inż. Eugeniusz Mrugalski

Co może mieć wspólnego 
budowa olbrzymich sil 
ników okrętowych z ro 

mantyzmem? Mgr inż. Euge­
niusz Mrugalski — kierownik 
montażu w Fabryce Silników 
Okrętowych HOP uważa, i* 
jednak w pracy, którą wyko- 
iuje wraz ze swymi ludźmi, 
:poro jest współczesnego ro­
mantyzmu. Mierzonego inną 
miarą niż przed laty, przeży­
wanego jednak podobnie Na- 
iawanie „życia” tym olbrzy­
mom, tysiąckrotnie przekracza 
'ącym swą mocą siły ludzi, 
którzy je budują, ma w sobie 
’0Ś niezwykłego. Kiedy nad­
chodzi moment uruchomienia 
silnika, wszyscy — i młodzi i 
starzy — przeżywają chwile 
napięcia. I radości, jeżeli po­
tężne cielsko zacznie równiut 
ko pracować.

W poznańskim instytucie 
Przyjście na świat nowego człowieka, poprzedza okres, w któ­
rym nie tylko przyszła matka otaczana jest staranną opieką, 
ale i jej nienarodzone dziecko. Zapewnia to sieć specjalisty­

cznych poradni. Lekarze dyspon ;gc coraz doskonalszą aparaturą 
diagnostyczno-leczniczą, są już w stanie obserwować rozwój 

dziecka przed porodem.
Do najlepszych w kraju placówek naukowych, zajmujących się 
tą problematyką, zaliczany jest Instytut Ginekologii i Położnic­
twa Akademii Medycznej w Poznaniu, kierowany przez prof. 
dr. Witolda Michałkiewicza, członka Polskiej Akademii Nauk. 
Sześć problemowych kiinik i trzy zakłady poznańskiego Instytu­
tu, obok funkcji medycznych, prowadzą szkolenia przeddyplo- 
mowe studentów, ogólnopolskie kursy podyplomowe lekarzy w 
ramach doskonalenia kadr i inne. Głównymi problemami ba­
dawczo-naukowymi Instytutu są zagadnienia onkologii narzą­
dów płciowych i fizjopatologii rozrodu. Wydawane są podrę­
czniki dla studentów, monografie oraz publikacje naukowe. 
Do przodujących zaliczana jest Klinika Patologii Ciąży i Klini­
ka Położnicza — największa tego rodzaju placówka w Pozna­
niu. W ubiegłym roku przyszło tu na świat ponad 6 tysięcy 
dzieci. Powstała ona w 1919 roku razem z Uniwersytetem Po­
znańskim. Jej wyposażenie, to najnowocześniejsze urządzenia 
do intensywnego nadzoru i opieki w czasie porodu, jak np. 
aparatura ciągłej oceny czynności serca czy do szybkiego ba­

dania krwi płodu przed urodzeniem.
Ostatnio Instytut wzbogacił się o nową Klinikę Neonatologii 
(noworodka), do której włączono istniejącą wielospecjalistycz- 
nq poradnię do badań nad rozwojem dziecka oraz poradnię 

rehabilitacyjną.
C/F — fet. Staszyszyn

ki, uczyniły właśnie ten spektakl 
tak czytelnym i klarownym, ogra­
niczając jednak zarazem jego 
ekspresywno - metaforyczną siłę 
działania. Dopiero znakomity od 
strony teatralnej i choreografi­
cznej finał widowiska pozwala 
dostrzec, jak bardzo potrzebne 
były te liryczne opowiastki, po 
to właśnie, aby z tym większą si­
lą przemówić mógł do widza ów 
ekstatyczny, obłędny taniec 
śmierci, zamykający spektakl.

W jednam pozostał bowiem 
Drzewiecki wierny swym dotych­
czasowym założeniom artystycz­
nym. W nierespektowaniu sztyw­
nych barier dzielących rzekomo 
ów biały, klasyczny balet, od te­
go czarnego, nowoczesnego. Oba 
one w widowisku tym znakomi­
cie wspierają się i uzupełniają. 
Ten nowoczesny jest jednak bez 
porównania ciekawszy artystycz­
nie. Bez owej finałowej sceny 
crgiastycznego tańca, cały spek­

NAJLEPSI

Roriiantyka 
kolosów

W tym zaangażowaniu, 
wspólnym przeżywaniu każde 
go sukcesu i potknięcia, tkwi 
zapewne recepta na doskona* 
łą pracę z jakiej słynie załoga 
Fabryki Silników Okrętowych 
HCP. Nie raz mieliśmy już oka 
zję informować Czytelników o 
dowodach uznania, z jakimi 
spotkała się praca tej załogi.

Wyróżnieniem najwyższym, 
jest list z podziękowaniami za 
przedterminowe oddanie silni 
ka dla największego budowa­
nego w Polsce statku — 105- 
tysięcznika, wystosowany w 
dzień zakończenia roku 1973 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka do jednego z 
członków załogi Fabryki Sil­
ników Okrętowych — Eugeniu 
sza Mrugalskiego.

— List adresowany jest do 
mnie, traktuję g‘> jednak ja­
ko wyróżnienie dla całej na­
szej załogi. Trudno bowiem 
rozdzielić efekty pracy, przy 
tak potężnych jednostkach, na 
poszczególnych ludzi — usły­
szeliśmy w rozmowie z inży­
nierem Mrugalskim.

takl byłby może nazbyt ilustra­
cyjny i jednowymiarowy.

Widowisko, które proponuje 
nam w tym spektaklu Conrad 
Drzewiecki znajduje się na po­
graniczu teatru i tańca. I jak każ 
da z dziedzin sztuki z pograni­
cza sprawia zapewne wiele kło­
potów krytykom i recenzentom. 
Jako recenzent teatralny nie czu­
je się na przykład dość kompe­
tentny, aby publicznie wypowia­
dać się o sprawach tańca. Oso­
biście nie tyle interesowała mnie 
tutaj technika tańca, co aktors­
two wykonawców, ich sposób in­
terpretowania sytuacji scenicz­
nych i postaci. Ten punkt widze­
nia i oceny spektaklu wydoje się 
zresztą w tym przypadku korzyst­
niejszy dla widowiska. Pozwala 
dostrzec kilka dobrych teatralnie 
ról i postaci. Na pierwszym pla 
nie postawiłbym wykonawców 
obu głównych ról męskich - 
P» einysława Śliwę jako don Jua­

Przy okazji poprosiliśmy na- 1 
szego rozmówcę o kilka szcze 
gółów dotyczących jego zawo- 
dowego życiorysu. Okazuje się, ■ H 
że inżynier Mrugalski swrą pra l 
cą uczestniczył we wszystkich H 
niemal historycznych etapach | 
rozwoju polskiego okrętownic i i 
twa. Po skończeniu w roku |] | 
1951 studiów na Politechnice j 
Gdańskiej pracę podjął w El-, ‘ j 
blągu. Ma swój wkład w ba-;|j 
dowę maszyn parowych dla ' | 
„Sołdka”, „Czułymia”. Od 1955 - । 
roku — praca w „Cegielskim”.'' i 
W roku 1953, pierwszy silnik zj j 
Poznania i z rąk załogi W-2 l 
montowany jest na Matejce”. I 
Potem przychodzi współpraca ) 
HCP z renomowanymi firma- ' 
mi zagranicznymi, m. in. trwa . 
jąca po dziś dzień z firmą „Sul- l| 
zer”. Silniki są coraz lepsze, ią 
coraz większe. Dokumentacja 1 
„Sulzera” w wielu punktach j 
udoskonalona zośtaje przez fa ; 
chowców z „Cegielskiego”.

HObecnie co miesiąc oddawa jp 
nych jest w HCP pięć potę- ! 
żnych silników. Każdy monto 
wany przez inną brygadę, od­
powiedzialną za swoje dzieło 
aż do upływu gwarancji. Taki / 
system pracy wprowadzono na 
wydziale przed dwoma laty, li­
kwidując brygady specjalisty- I 
czne np. do montowania walu ; 
korbowego, cylindrów itp. 
Wzrosła odpowiedzialność po­
szczególnych pracowników, ale 
i wzrosła jakość. Dzięki temu A 
dwie brygady otrzymały pra- A 
wo do samokontroli. Dowodem j 
zaufania dla Cegielszczaków 1 
jest przyjmowanie niektórych ’ 
silników bez prób fabrycznych. .

W rozmowie z inżynierem;^ 
Mrugalskim wątek osobisty co ■ 
rusz ucieka i miast mówić o j 
jego pracy, mówimy o pracy !l 
całego wydziału. Jeszcze je- i 
den dowód na niemożliwość ! 
oddzielania efektów pracy i 
jednego człowieka od pracy 
całej załogi.

J. K.

150 wagonów
dla Iraku

Znana z produkcji specjal­
nych wagonów towarowych 
(głównie cystern) fabryka w 1 
Świdnicy jest jednym z naj­
większych eksporterów tabo­
ru kolejowego w Polsce. W 
1974 r. wyeksportuje ona do 
Związku Radzieckiego, Iraku i 
na Węgry 1200 wagonów róż- । 
nych typów.

Kierownictwo i załoga fabry 
ki podjęły się ostatnio wyko­
nania niezwykle trudnego i am 
bitnego zadania. Zobowiązano 
się zaprojektować, wykonać i 
dostarczyć do Iraku w ciągu 
zaledwie 18 tygodni pierwszą 
partię spośród 150 dużych, ceł 
kowicie krytych, 4-osiowych 
wagonów do przewozu kruszo­
nej siarki, wyposażonych w 
zmechanizowany wyładunek.

PAP

na, a przede wszystkim chyba 
Jacka Soleckiego jako Sganarela. 
Nie sposób tu także pominąć 
trzy główne heroinie spektaklu, 
którym Drzewiecki wyznaczył jed 
nak nieporównanie mniejsze, niż 
w jakimkolwiek balecie tradycyj­
nym, faworyzującym zawsze pa­
nie zadania: Annę Staszak (An­
na), Romę Juszkat (Elwira), Lu­
bomirę Woj&owiak (Zerlina).

Ten spektakl jest także potęż­
nym widowiskiem teatralnym, o 
zeskakującej zupełnie sile pla­
stycznego działania. Widowisko 
pozornie bezstylowe, gdy weź- 
nuemy pod uwagę łączenie pew­
nych spraw zaczerpniętych z hi­
szpańskiego baroku, z elementa­
mi niemieckiego, romantycznego 
gotyku, jest rzeczywiście bardzo 
efektowne od strony kostiumo- 
wo-s,cenograficznej. W sumie spek 
taki dużego formatu. Chociaż za­
razem zupełnie inny od tego, któ 
ry przed premierą nam Drze­
wiecki zapowiadał.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Polski Teatr Tańca — Balet Po­
znański: „Epitafium dla Juana” w 
reżyserii i choreografii Conrada 
Drzewieckiego i scenografii Włady­
sława Wigury. Premiera na scerie 
Opery Poznańskiej 20 stycznia 

1374 roku.



Europa przy stole obrad

Miara postępów odprężenia
Dobiega końca ważny etap 

Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i 

Współpracy. Zgromadzonych w 
Genewie 600 dyplomatów z 
35 państw przystąpiło już do 
redagowania tekstów końco­
wych dokumentów. Ostatecz­
ne uzgodnienie stanowisk i 
sformułowanie ich w języku 
prawnomiędzynarodowych ak­
tów, ma przygotować grunt 
pod ewentualne spotkanie sze­
fów rządów, które byłoby koń 
cowym akordem konferencji, 
sumującym i akceptującym w 
formie generalnej deklaracji 
wszystko to co Europa zaw­
dzięcza procesowi odprężenia.

Projekt deklaracji został za­
proponowany przez Związek 
Radziecki w lecie 1973 roku. 
Zawiera 10 zasad uzgodnio­
nych podczas pierwszej tury 
konferencji w Helsinkach. 
Każda z tych zasad posiada o- 
gromną wagę dla rozwoju sto­
sunków europejskich, ujmując 
je w ramy pokojowego współ-

ju współpracy między pań­
stwami o różnych ustrojach
spcłecznych zaangażowa-

Wicemistrz CSRS w Poznaniu

Rekordowa obsada
Szybowcowe MŚ

istnienia, 
jemnego, 
głobiania 
taktów.

poszanowania wza- 
zobowiazując do po- 

różnorodnych kon-

niech polityczno - wojskowych, 
zasady te mają pełne szanse 
aby stać się dyrektywą działa­
nia dla państw. Utwierdza w 
takim przekonaniu nie tylko 
klimat panujący w Europie, 
lecz także zawarte w ostat­
nich latach układy.

Praktycznym wyrazem od­
prężenia politycznego jest nie­
wątpliwie rozwój stosunków 
gospodarczych. Także i w tej 
dziedzinie Europejska Konfe­
rencja Bezpieczeństwa i Współ 
pracy ma do odnotowania pe­
wien postęp. Omówiono spory 
pakiet problemów, wśród nich 
kwestię usunięcia przeszkód w 
rozwoju handlu, kwestię dłu­
gofalowej współpracy w prze­
myśle i współdziałania w o- 
chronie środowiska. Nie prze­
sądzając sprawy — wszak zna 
czny wpływ na przebieg roko­
wań w zakresie gospodarczym, 
mieć może kryzys energetycz­
ny — ustalenie wspólnych 
przedsięwzięć dla stworzenia

su odprężenia, którym oczeki­
wany sukces europejskiej kon 
lerencji, wytrącić może osta­
tecznie broń z ręki. Nie bez 
znaczenia jest tu również teza 
lansowana przez niektórych 
publicystów (by wymienić na­
czelnego redaktora zachodnio- 
niemieckiego tygodnika „Die 
Zeit” — Theo Sommera), iż 
pomyślny efekt konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy, 
podważyć może rzekomo jed­
ność zachodnioeuropejską, w 
najlepszym zaś razie osłabić 
sojusz atlantycki i tak już 
mocno nadwyrężony

Polska i inne państwa socja­
listyczne w toku dotychczaso­
wych obrad konferencji wyka­
zywały konsekwentną wolę 
znalezienia porozumienia. Po­
za projektem deklaracji ge-
neralnei, 
£>rzez ZSRR,

przedstawionym 
podstawą prac

dogodniejszych warunków

w turnieju piłki ręcznej
Jedną z cyklu imprez sportowych organizowanych corocznie z 

okazji rocznicy wyzwolenia Poznania, jest turniej piłki ręcznej. W 
bieżącym roku organizatorom — Sekcji Piłki Ręcznej — WFS, Wy­
działowi Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Dzielnicowego — Sta­
re Miasto w Poznaniu oraz Klubowi Sportowemu „Start-Posnania” 
— udało się zapewnić wyjątkowo silną obsadę turnieju.

Jedną z najsilniejszych drużyn 
uczestniczących w tegorocznej im 
prezie będzie z pewnością aktualny 
wicemistrz ekstraklasy CSRS — 
Banik Karwina. Obok zespołów 
poznańskich: Grunwaldu, Posnanii, 
Energetyka i AZS-u, doborową 
stawkę uzupełniają piłkarze ręczni 
pierwszoligowej Stali Mielec oraz 
należącego do czołówki II ligi zes­
połu Gwardii Opole i Lublinian- 
ki.

waldu, Lublinlanki i AZS-u. W 
grupie II walczyć będą: Stal, Gwa 
rdia, Posnania i Energetyk.

Dziś odbędą się cztery spotka­
nia, o godz. 16 — Banik — AZS, 
a następnie Gwardia — Posnania, 
Stal — Energetyk i o 19,45 Grun-
wald Lublinianka. Wszystkie

Turniej rozpoczyna 
siaj i potrwa cztery 
rozgrywane będą w 
pach eliminacyjnych.

się już dzi- 
dni. Mecze 

dwóch gru- 
Do grupy I

. Wszakże — z polskiego punk 
tu widzenia — największy cię 
żar gatunkowy ma rzecz ja- 

■ sna kwestia nienaruszalności 
i granic w Europie. Należy ona 
( do tych zasad, które zostały 

już przedyskutowane i zaakcep 
tcwane. ZSRR, Polska i inne 

; państwa socjalistyczne włoży- 
i ły wiele starań w sprecyzowa- 
? nie jej podstawowych sformu- 
- iłowań, wychodząc z założenia, 
■ Jźe przyjęcie tej zasady, po- 
; dobnie jak zasad suwerennej 
i równości, niestosowania siły, 
j ‘nienaruszalności terytorialnej 
{ państw, pokojowego regulowa- 
i nia sporów i nieingerencji w 

sprawy wewnętrzne, stanowi 
] nieodzowny warunek stworze- 
! nia trwałego systemu bezpie-
łczeństwa na 

■ cie. zarazem 
pracy.

Oczywistą

naszym kontynen 
wszelakiej współ-

jest rzeczą, że
chodzi tu nie tylko o sformu­
łowanie tych zasad, ale ich 
przestrzeganie w praktyce, 
wyeliminowanie obecnie i w 
przyszłości sytuacji zagrażają­
cych współistnieniu. Sądząc po 
urzeczywistnionych już zmia­
nach politycznych na naszym 
kontynencie, zarysowanych wy 
raźnie tendencjach do rozwo­

współpracy, nastraja optymi­
stycznie.

Nie oznacza to, że podczas 
obrad genewskich próbuje się 
zatuszować istniejące różnice 
lub że w wystąpieniach i 
przedkładanych propozycjach 
nie znajdują odbicia wsteczne 
opinie. Przede wszystkim zna­
lazło to wyraz w stanowisku 
Zachodu podczas dyskusji nad 
rozwojem współpracy kultu­
ralnej, kontaktów oraz wy­
miany informacji. Fakt, iż sze­
reg delegacji wciąż jeszcze 
próbuje narzucić jednostronne 
postulaty w tej dziedzinie, że 
sugerowane są takie rozwiąza­
nia. które otwierają drogę do 
ingerencji w wewnętrzne spra 
wy państwa, nie będzie sprzy­
jać osiągnięciu wspólnych ce­
lów Tego rodzaju zachowa­
nie państw zachodnich — za­
uważa obrazowo londyński 
„The Observer” sprawić może, 
że „konwój będzie poruszał się 
tak powoli, jak najpowolniej­
szy z okrętów”.

Taktyka gry na zwłokę ze 
strony niektórych państw za­
chodnich, wynika nie tylko z 
chęci przeforsowania własne­
go stanowiska. Także z obaw 
żywionych przez wciąż jeszcze 
licznych przeciwników proce-

konferencji stał się również 
projekt rozwoju współpracy 
gospodarczej, naukowej i te­
chnicznej, autorstwa Wegier i 
NRD. Odpowiednia komisja o- 
mawia nadto polsko-bułgarski 
projekt dokumentu w spra­
wie kształcenia i kultury. Dzię­
ki stanowisku państw socja­
listycznych, powołano do ży­
cia komitet koordynacyjny kon 
ferencji, który od momentu 
inauguracji jej. genewskiej fa­
zy (wrzesień ubr.), odgrywa 
niezmiernie istotną rolę orga­
nizacyjną i polityczną.

Oczywiście iluzją byłoby ocze 
kiwać, iż od razu wszyscy u- 
czestnicy konferencji zgodzą 
się na ustalenie tych samych 
priorytetów, na zastosowanie 
tych samych środków, dla zbu 
dcwania systemu bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
Wszakże dotychczasowe efek­
ty obrad potwierdzają, iż po­
jawiające się w ich trakcie 
trudności mogą być przełamy­
wane. Zaawansowanie konfe­
rencji, mimo istniejących 
wciąż jeszcze kłopotów z roz­
wiązywaniem cząstkowych pro 
blemów merytorycznych, jest 
niejako miarą postępów odpre 
żenią, stwarza nadzieję na po­
myślne zakończenie rozpoczę­
tego dzieła.

JERZY WALASEK

rozlosowano zespoły Banika, Grim

Przygotowania bokserów 
do meczu z Jugosławią

Po kilkutygodniowej przerwie 
czołówka polskich bokserów wzno 
wiła intensywne treningi, aby do­
brze przygotować się do inauguru 
jącego międzynarodowy sezon 
pierwszej reprezentacji między­
państwowego meczu z Jugosławią 
24 lutego. Pędzie to rewanż za po­
rażkę w Zrjaninie. W zasadzie 
PZB ma umówiony jeden mecz z 
Jugosłowianami, ale obecnie czy 
nione sa starania aby odbyły się 
dwa spotkania.

Nie zadecydowano jeszcze gdzie 
odbędą się spotkania Jugosławia — 
Polska. Pierwszy mecz projekto­
wany jest w łodzi — a rewanż w 
Sosnowcu. Gdyby Jugosłowianie 
'■ie /godzili się na rozegranie 
’wóch spotkań, to najnrawdono- 
dobniej odbędzie się tylko w Ło­
dzi. (PAP)

Bokserzy Polonii 
ulegli Warcie Śrem

W Lesznie odbyło się towarzy­
skie spotkanie bokserskie pomię­
dzy kombinowanymi zespołami (ju 
nlorzy i seniorzy), miejscowej Po­
lonii i Warty Śrem.

Zawody stojące na słabym po­
ziomie. zakończyły się wygraną go 
ści 12:8. Ze wszystkich pojedyn­
ków zadowolić mogła jedynie wal
ka polonisty Mirka 
kiem, zakończona

z Duszcza-

mecze są rozgrywane w hali MTP 
nr-20, wejście od ulicy Śniadeckich.

W piątek natomiast turniej roz- 
pocznie się w godzinach przedpo­
łudniowych od godz. 11. W tym 
dniu, organizatorzy chcąc umożli­
wić obserwację rozgrywek jak naj 
większej liczbie młodzieży, wpro­
wadzili wstęp wolny.

Chociaż na parkiecie w poszczę 
gólnych drużynach nie zobaczymy 
reprezentantów przygotowujących 
się do mistrzostw świata, jeste­
śmy przekonani, że turniej będzie 
interesujący i dostarczy wielu wra 
żeń sympatykom tej dyscypliny.

(zb)

Tenis stołowy

Mecz Polska NRD
juniorów w Poznaniu
W najbliższy piątek o godz. 17 w 

sali Zakładowego Domu Kultury 
PZOS Stomil przy ul. Starołęckiej 
38. rozegrany /.ostanie międzypań­
stwowy mecz w tenisie stołowym 
juniorów Polski i NRD. Jak poin­
formowali nas organizatorzy, 
wśród dziewcząt barw Polski bro­
nić będzie poznanianka — Małgo­
rzata Urbańska ze Stomila. Jej 
partnerką jest Jadwiga Szatko- 
Wanda Nowa Huta. W kategorii 
juniorów wystąpią: Andrzej Jaku 
bowicz — Siarka Tarnobrzeg, Ste­
fan Dryszel — AZS Gliwice i Je­
rzy Konopczyński — Start Włocla 
wek.
Reprezentacja juniorów NRD ro­

zegra w Polsce dwa mecze, drugi
27 bm. w Gdańsku, (zb)

Franciszek Kępka 
na szóstym miejscu

Po 7 dniach lotów, w Waikerle 
na szybowcowych mistrzostwach 
świata, we wtorek nastąpiła przer­
wa w zawodach. Piloci od rana 
oczekiwali na starcie, ale jednak 
warunki atmosferyczne uległy dal­
szemu pogorszeniu o godz. 15 loty 
odwołano.

Oficjalne wyniki po VII konku­
rencjach: klasa otwarta — 1. Mof. 
fat (USA) 6782 pkt., 2. Gross# 
(NRF) — 6429, 3. Zegels (Belgia) — 
6387. 4. Cartry (Francja) — 6318, 
5. Ax (Szwecja) — 6285, 6. Ragot 
(Francja) — 5978, 15 — Poźniak — 
5361. 18t Kluk — 4560.

Klasa standard — 1. Mercier 
(Francja) — 5606 pkt., 2. Renner 
(Australia) — 5587, 3. Fitchett (An­
glia) — 5554. 4. Reichmann (NRF) 
— 5389, 5. Gordon (N. Zelandia) — 
5387, 6. Kępka — 5346, 9. Wujczak 
— 5035. (ot)

Rajd „Szlakiem 
Wyzwolenia Leszna“
Dużym zainteresowaniem wśród 

leszczyńskich turystów cieszy się 
corocznie organizowany zimowy 
rajd „Szlakiem wyzwolenia Lesz­
na”. W najbliższą sobotę i niedzie- 
lę odbędzie się jubileuszowa, dzię. 
siąta z kolei impreza.

Jej celem jest uczczenie 29 rocz­
nicy wyzwolenia miasta przez Ar­
mię Radziecką, a także przypada­
jącego w bieżącym roku dziesięcio 
lecia działalności Klubu Turystyki 
Pieszej „Tur”. '

Program przewiduje siedem tras 
rajdowych, ze startem: z Krzyc­
ka Wielkiego, Włoszakowic, Osiecz 
nej, Rydzyny, Pawłowic i Kąkole- 
wa. Z tej ostatniej miejscowości 
nastąpi start do marszu na azy­
mut. Turyści, po przybyciu na me 
tę w Lesznie, udadzą się pod Pom­
nik Żołnierzy Radzieckich, gdzie 
nastąpi złożenie wiązanek kwia­
tów.

W rajdzie mogą wziąć udział dru 
żyny zgłoszone przez koła PTTK, 
organizacje młodzieżowe, zakłady 
pracy oraz turyści indywidualni. 
Zgłoszenia przyjmuje oddział 
PTTK w Lesznie, ulica Narutowi­
cza 14.

Organizatorzy zapewniają uczest­
nikom, poza punktami za przeby­
tą trasę, poznanie najpiękniej­
szych zakątków Ziemi Leszczyń­
skiej orać pamiątkowe proporczyki 
i grochówkę na mecie. (R)

Monachijski dziennik

- Przykro mi, ale 
przywykliśmy punk­
tualnie o 22 kłaść 

się spać.

PINIE

OLEMIKI

DPO^IEOZI

I ty się zestarzejesz
XN odpowiedzi na felieton „I ty się zestarzejesz*', zamieszczony 

w naszej rubryce „Co o tym sq dzicie", otrzymaliśmy sporo lis­
tów. Dzisiaj zatem ponownie pu hlikujemy najciekawsze fragmen­
ty t nich, a za nadesłane listy d ziękujemy wszystkim ich autorom.

zy hciałabym, aby i mnie to 
szczęście spotkało, chęt­

nie byłabym Babcią, dla przy­
branych dzieci. Życie nie do-
starczyło mi możliwości :a
kosztowania atmosfery rodzin­
nej, toteż chociaż teraz chcia- 
łabym mieć rodzinę. (150)

T. STACHOWIAK
Poznań
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Przed rawiekim festiwalem 
filmów amatorskich

Po raz ósmy odbędzie się w Ra­
wiczu doroczny konkurs filmów 
zrealizowanych przez filmowców- 
amatorów województwa poznań­
skiego. Celem rawicklch festiwali 
jest ocena aktualnego dorobku, po 
pularyzacja amatorskiego ruchu 
filmowego oraz aktywizacja dzia­
łalności klubów filmowych w 
Wielkopolsce.

Konkurs jest otwarty — w prze­
glądzie mogą uczestniczyć filmy o 
dowolnej tematyce, bez względu 
na rodzaj, gatunek i technikę wy­
konania (szczegółowe warunki 
określa regulamin). Jest on rów­
nież obowiązującym przeglądem 
kwalifikacyjnym przed ogólnopol­
skimi konkursami 1 festiwalami

VIII Przegląd Filmów Amator­
skich Wielkopolski „Rawicz 74” od 
będzie się 27 kwietnia, (kos)

przy chowaniu pszczół zacho­
wuję siły twórcze i fizyczne. 
Idealną starość widziałbym w 
osiedlach domków jednorodzin 
nych z ogródkami. (163)

A. KLUCZ 
Poznań

/^zy nie przesadzamy pi- 
sząc o dehumanizacji? 

Znam wiele rodzin żyjących 
zgodnie. Moja babcia jest sta­
ra tylko fizycznie, ale uspo­
sobienie ma młode. Prowadzi 
nam dom, moje koleżanki chęt 
nie odwiedzają babcię, bo dla 
każdego ma miłe słowo, pora­
dzi w każdej kłopotliwej sy­
tuacji. Nie wyobrażam, sobie 
naszego domu bez babci. '

BEATA KOTLlNSKA 
Konin

zresztą
kiem nierozstrzygniętym .

wyni-

Po dwa punkty dla Polonii zdo
byli: Kaczmarek, Leśniewski
Sobczak, po jednym Mirek i Roz­
wałka. (R)

,,Totek" płaci
P. P. Totalizator 

wladamia, że w 
karskich z 19 bm.

Liga angielska: 3

Sportowy za- 
zakładach pił- 
stwierdzono:
rozw. z 13 traf.

wygr. po 129.707 zł, 74 rozw.
z 12 traf. — wygr. po ok. 5.0C0
1.035 rozw. z 11 traf. —
375 zł, 7.356 rozw. z 10
wygr. po 52 zł.

W zakładach Toto-Lotka 
-twierdzono: 1 rozw. z 6 
wygr. l.ooo.ooo zł, 4 rozw.
nrem. — wygr.
rozw. z 5 traf. 
to ok. 17.500 zł.

wygr.
traf.

zł, 
po

z 20 bm. 
traf. — 

z 5 traf.
po 667.093 zł, 222 
zwykł. — wygr. 
14,058 rozw. z 4

traf. — wygr. po 351 zł, 283.462 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

3łW

wiek starszy w kontaktach 
młodzieżą.

Z

K.M.
Luboń

o polskich piłkarzach
Od własnego korespondenta z NRF

W niektórych dziennikach zagra 
nicznych, po losowaniu gier fina­
łowych mistrzostw świata, publi­
cyści sportowi omawiają historie 
drużyn piłkarskich i ich szanse.

Monachijska „Stuttgarter Zei­
tung” w kolejnym, piątym odcin­
ku publikacji na te tematy zajęła 
się drużyną polską, a właściwie 
tylko dwiema osobami spośród niej.

W artykule tym poświęcono wie 
le pochlebnych słów trenerowi na 
szej drużyny, Kazimierzowi Gór-
skiemu. Jego to 
stwierdza dziennik, 
cesów Polaków.

Drugą natomiast

zasługą jest, 
większość suk

osobą, którą
przedstawia dziennik jest bram­
karz naszej drużyny Jan Toma­
szewski. Począwszy od ciągnącego

się przez 3 szpalty złośliwego ty­
tułu (,,Bohater” z Wembley — ge 
niusz czy klown?) przedrukowano 
wszystkie najbardziej negatywne 
o nim opinie przejęte od Angli­
ków, którzy w momencie klęski 
stracili pozę gentelmenów. Dodano 
oczywiście kilka skąpych pochwał, 
z których jednak wynika, że miał 
on po prostu tylko szczęście. Oczy 
wiście tego nie napisał publicysta 
„Stuttgarter Zeitung”. To zrobił 
..kolega” czyli powiedzieli Angli­
cy.

A może publicyśta tej gazety ma 
„zle przeczucia” i już teraz chce 
zapewnić swoich czytelników, że 
jeśli Polacy wygrają to tylko dzię 
ki szczęściu Tomaszewskiego. No, 
bo wiadomo, że ci Polacy...

H. T.

pracę. Nigdy już tam nie zaj­
rzę.

yy^m 76 lat, ale tylko kalen 
' ’ darzowyćh Ludzie star­

si żyją innym życiem, dlatego 
uważam, że nie ma nic zdroż­
nego w izolowaniu ludzi star­
szych. pod warunkiem, że ta 
izolacja będzie humanitarna, a 
życie wypełnione pracą, pozba 
wionę nudy. Sam. jestem nie­
zależny. mam pracę i dzięki 
niej nie biadolę nad. sobą. Dzię 
ki pracy fizycznej w ogrodzie,

rzeznaczenie segmentów 
w blokach na mieszka­

nia dla ludzi starszych to do­
skonały pomysł. Oby budowa­
no ich coraz więcej i możliwie 
szybko.

7 nam starców, posiadają 
cych większą gotówkę, 

którą chcieliby złożyć w ręce 
Państwa, w zamian za opiekę 
lekarsko-pielęgniarską, zapew 
nić sobie maleńki własny po­
koik lub dobrać drugą kultu­
ralną osobę. Takie domy po­
godnej starości w zamian za tę 
większą gotówkę winno Pań­
stwo budować.

Dzieci szanują starszych lu­
dzi dopóki mają oni zdrowie i 
jest z nich pożytek, lecz gdy 
zdrowie stracą, wówczas dzieci 
robią się obojętne i starają ich 
się pozbyć. Tak samo finanso­
wo wykorzystują starszych, a 
gdy wyciągną od nich pienią­
dze, wówczas starają się ich 
umieścić w domu starców.

(201)
S. MARCINIAK 

Poznań

Nie można więc się dziwić, 
że czuję się niepotrzebny i izo 
lowany. Autorka artykułu po­
ruszyła problem konfliktu po­
koleń w życiu rodzinnym. To 
ujemne zjawisko przybiera co 
raz ostrzejsze formy. Dzisiej­
sza młodzież posiada możli­
wość łatwiejszego usamodziel­
nienia się. Rodzice są więc nie 
potrzebni.

W programach telewizji prze 
ważają zagadnienia postępu 
technicznego, wykonywania pła 
nów, dodatkowych zobowiązań 
i sportu. Rzadziej porusza się

ce — dzieci — itp. itd. Współ­
życie z taką babcią (znam i ta 
kich dziadków) to pasmo wie­
loletnich udręk, a w miarę po 
suwania się wieku babuni — 
splot konfliktów o niejedno­
krotnie nieodwracalnych kon­
sekwencjach rodzinnych. Cóż 
tu pomoże tylko jednostronna 
kultura wewnętrzna w kon­
takcie z często prymitywną o- 
sobowością i cechami charakte 
ru starego człowieka; pogłę­
bia sie tylko cierpienie i świa­
domość zwełnej bezsilności W 
rozwiązaniu sytuacji.

W. K’LT#SKI
Śrem

Absolu+nie nie należy izo- 
lować ludzi starszych od 

reszty bo to jest nienaturalne. 
Nie potrafię onisać tej życio­
dajnej siły, którą nabywa czło

Cestem emerytem. PracLwa 
łem 46 lat. Musiałkm być 

nie najgorszym pracownikiem, 
jeżeli Rada Państwa nadała mi 
Krzyż Kawalerski Odrodzenia 
Polski. Mam, wiele innych od­
znaczeń. Odchodziłem z zakła­
du bez pożegnania. N;kt nie po 
dziękował mi za długoletnią

zagadnienia wychowawcze, 
szkoda. \ (^08)

a

i N.N. 
Poznań

Ale cóż iobić, jeśli życie ob 

darzy rodzidę przeciwień 
stwem bajkowej babuni? Ba­
bunię uzurpującą sobie prawo 
do ingerencji we wszystkie ro 
dzinno-domowe sprawy Ąwoich 
dorosłych dzieci, ba nawet 
wdzierającą się w ich najbar­
dziej osobiste i intymne życie, 
podkopującą ich rodzicielski 
autorytet wobec dorastających 
wnuków, udzielającą im. u sie 
bie , azylu ” w przypadkach 
wychowawczych spięć: rodzi-

Samym zainteresowanym pa 
winna być zostawiona możli­
wość wyboru warunków dal' 
szego życia: czy przy rodzi­
nach, czy w ,,domach złotego 
wieku”, czy też w segmentach 
dla ludzi tego wieku. O ile ła­
twiej będzie wówczas utrzy­
mać tę najcenniejszą wzajem­
ną miłość rodzinną. (188)

F.W.
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „G*08 
Wielkopolski” — skrytka po®1" 
towa 1974 — 69-959 Poznań.



Przetargi
Stowarzyszenie Oświatowo - Kulturalne Poz­
nańskich Spółdzielni Pracy w Poznaniu, St. 
Rynek 71 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót stolarskich w terminie do 
dnia 26 czerwca br.

Zakres robót: ściany działowe, regały ca 
140.000 zł.

Dokumentacja do wglądu pod adresem j/w. 
Składanie ofert — 10 dni od daty ogłosze­

nia-
Otwarcie ofert w 11 dniu od ogłoszenia prze­

targu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Stowarzyszenie zastrzega sobie prawo wy­

boru swobodnego oferenta, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny. 18260g

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Czerwonaku 
z siedzibą w Kicinie ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY (I i II) 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 

{jf Warszawa M-20 rok produkcji 1963, nr 
' podwozia 109 — 303, nr silnika 236597.

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia o 
godz. 14, w biurze Zarządu Spółdzielni w Ki­
cinie.

Cena wywoławcza 30.000 zł.
Pojazd można oglądać codziennie w siedzi­

bie Spółdzielni w Kicinie w godz. od 8 do 14.
W przetargu mogą uczestniczyć jednostki 

gospodarki uspołecznionej, osoby fizyczne i 
zakłady prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy Spółdzielni, najpóźniej w 
dniu poprzedzającym przetarg — wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Wadium przepada na rzecz Spółdzielni je­
żeli oferent, którego oferta została przyjęta, 
uchyli się od zawarcia umowy.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odstąpie­
nia od przetargu lub jego unieważnienia bez 
podania przyczyn. 151-K2

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy „PERFECTA” w Poznaniu, 
ul. Palacza 134, tel. 672-069 zatrudni w sy­
stemie pracy nakładczej

KOBIETY w zawodzie tokarskim, 
“ którym warunki rodzinne nie pozwalają 

na pracę w zakładzie zwartym.
Wymagane posiadanie własnego oprzyrzą­

dowania (0 wrzeciona do 10 mm). 923-K1

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W POZNANIU
INFORMUJE, ŻE ZE WZGLĘDÓW EKSPLOATACYJNYCH

NA LINII SZAMOTUŁY—MIĘDZYCHÓD
zachodzi konieczność zmniejszenia szybkości wszystkich pociągów pasażerskich.

W związku z tym, od dnia 26 stycznia br. pociągi na tej linii będą kursowały wg

JAZDY
bieżącego roku:

NOWEGO, ZMIENIONEGO ROZKŁADU
w nawiasie podano godzinę odjazdu ważną do dnia 25 stycznia 

«

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ ZAWIADOWCY STACJI.

1. 44621 Szamotuły 3.52 (4.34) — Międzychód 6.22 (6.22)
2. 44651 99 7.15 (7.40) M 9.45 (9.32)
3. 44625 w 16.05 (15.57) •MM M 19.04 (17.52)
4. 44627 99 21.35 (21.50) 0.08 (23.41)
5. 44620 Międzychód 3.08 (4.03) MM Szamotuły 6.24 (6.24)
6. 44652 9.57 (10.31) — M 12.28 (12.24)
7. 44626 15.30 15.20) MM M 18.04 (17.21)
8. 44628 18.00 (18.05) MM. 20.32 (19.59)

979-K1

Praca e Nauka
Potrzebna pomoc domo­
wa z mieszkaniem lub do 
Chodząca od 17—18. Libera 
Kurowska, Poznań, ulica 
Kochanowskiego 5 m. 2.
_ ____________________ 17436g

Krawcowa, specjalistka 
na sukienki dziecięce, za­
raz potrzebna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17448g.

Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17453g.

Rencistka — poprowadzi 
dom samotnej pani. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17479g.

Księgowego, księgową e- 
meryta, na kilka godzin 
w tygodniu — przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17480g.

Potrzebna opiekunka 2,5- 
letniego dziecka, 5 godzin 
dziennie, 4 razy tygodnio 
wo. Marcelińska 65 m. 7.

17500g

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146 zatrudni zaraz:

— lektora języka angielskiego
— kelnerki do stołówki na umowach 

zlecenia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych pok. 113. 924-K1 *

Który z uczniów (klasa 
VIII, maturzyści) chciał- 
by uczęszczać na lekcje 
wyrównawczo - utrwala­
jące (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6. Zgłoszenia — 
godz. M—20. 15846g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16878g

Kupno O Sprzedaż
Kupię tokarnię ze śrubą 
pociągową 1,8 m toczenia. 
Poznań - Swierczewo, ul. 
Janiszewskiego 2. 17369g

Kupię stoliki nocne (jas- 
। ne), szafę kuchenną (ma- 
j łą). Oferty „Prasa” Grun- 
! waldzka 19 dla 17512g.

Ściankę z płyt pilśnio­
wych do rozbiórki 25 m!, 
sprzedam. Poznań, Cheł­
mońskiego 2 m. 1. 17435g

Sprzedam garaż blaszany. 
St. Radomski, Czarnków, 
pl. Bartoszka 15.

17437g
Pilnie sprzedam pianino 
czarne, metalowa płyta.
Poznań, 27 Grudnia 21» 
m. 7. 17439g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „BUDOWLANA" 
GNIEZNO, UL DALKOSKA NR 2/3 

zawiadamia, że

DOTYCHCZASOWE NUMERY 

TELEFONÓW ZOSTANĄ ZMIENIONE 

od dnia 1 lutego 1974 r.OGÓLNY - NA NR 34-62KIEROWNIK - NA NR 37-61
140-K2

Kupię telewizor. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17408g.

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Revermun, Poten­
tat, Zelandia. Poznań-Wi- 
nogrady, Pszczelna 22.

16624g

Sprzedam efektowne fu­
tro damskie — sztuczna 
norka brąz, wysoka figu­
ra. Kasprzaka 35 m. 39.

17405g

Samochody

Fiat 125p - 1500, fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16367g.

Chevrolet Fletmaster Gaz 
67 sprawny, zamienię na 
inny (Mikrus itp.), lub 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18606g

Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Rolna 64b m. 8.

156p

Sprzedam kompletną tak­
sówkę, Fiat 125, rocznik 
1973, 25.000 km, z radiem 
i koncesją. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17368g.

© Lokale
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne, ogródek — zamie­
nię na podobne parter, 
okolica Rynku Wildeckie 
go lub Bernardyńskiego. 
Nad Wierzbakiem 20 m. 
13. 18519g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe, pokój, kuchnię 
lub domek, do 120 tys. 
Mosina, Kolejowa 4 m. 2. 

18487g

Mieszkanie 3-pokojowe, z 
telefonem i garażem w 
Stargardzie Szczecińskim 
— zamienię na na podob­
ne w Poznaniu. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17520g.___________ ______
Pani wspólny pokój wy- 
najmę. Południowa 1 m. 1. 

16884g

Młoda pracowniczka
UAM, poszukuje 1-osobo- 
wego pokoju niekrępują- 
cego z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18235g.

© Nieruchomości
Dom 1-rodzinny w Ple­
szewie przy ul. Spornej 8 
— sprzedam. Wiadomość: 
Leon Pilarczyk, Fabia­
nów. 160p

Komunikaty
Urząd Dzielnicowy Poznań — Stare Miasto — 
zawiadamia, że w miesiącu lutym 1974 roku, 
na cmentarzu wyznaniowym przy ul. Obornic­
kiej — będą prowadzone prace związane

Z EKSHUMACJĄ ZWŁOK
1 PRZENIESIENIEM NAGROBKÓW
NA CMENTARZ KOMUNALNY nr 1 

na Miłostowie.
Prace związane z ekshumacją na cmentarz 

komunalny na Miłostowie zostaną przeprowa­
dzone przez Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23, na koszt 
Państwa, natomiast prace związane z pochowa­
niem i przewiezieniem zwłok na inne cmenta­
rze rodziny załatwią we własnym zakresie i na 
■własny koszt.

W związku z powyższym zainteresowani mo­
gą uzyskać szczegółowe informacje w spra­
wach ekshumacyjnych od przedstawiciela Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Zieleni, w dniach od 
15 do 17 lutego br., w godz. od 8—15 na tere­
nie likwidowanego cmentarza przy ul. Obor­
nickiej.

Urząd Dzielnicowy Poznań — Stare Miasto 
w przypadku nieuzyskania do dnia 17 lutego 
1974 roku danych personalnych o pochowanych 
zwłokach przeniesie je jako nieznane.

NACZELNIK DZIELNICY
Poznań — Stare Miasto

892-K1

W „KOZIOŁKACH” 
siedem stopni wygranych. 

ZŁÓŻ KUPON 
a zapewnisz sobie wygraną 
NAJWYŻSZEGO STOPNIA.

954-K1

W obecnym sezonie pole­
cam do kupna w Pozna­
niu, w wielkim wyborze 
wille jedno i dwurodzin­
ne, segmenty i połówki w 
stanie surowym po ce­
nach przystępnych. Na 
peryferiach obiekty o- 
grodniczo-rolnicze, szklar 
niami, sadami, parcele bu 
dowlane. Obiekty osobiś­
cie znane. Informacje, 
przygotowanie dokumen­
tacji do zawarcia kon­
traktów notarialnych bez 
płatne. Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 18382g

Sprzedam gospodarstwo 7 
i pół ha, dobry punkt. 
Marian Mróz, Wiekowo, 
pow. Gniezno. 129-K2

Gniezno centrum — dział 
kę z rozpoczętą budową 
— sprzedam. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Pomorska 1, 
85-046 Bydgoszcz „01”.

85-K2

Sprzedam gospodarstwo 
miejskie 6,5 ha. Anna 
Siemczyk, Mogilno, Pad- 
niewska 1. 144p

Zguby © Różne
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 42/73/74 LO dla Pr a 
cujących Wronki, na na­
zwisko Bogumiła Lisiak.

159p

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

15998g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16243g

Wypożyczalnia Długa 9 — 
wyprzedaje suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 16862g

Dnia 22 stycznia 1974 r. zmarł nagle dłu­
goletni i zasłużony pracownik .naszego 
Kombinatu

STEFAN DUSZYŃSKI
przewodniczący Rady Zakładowej ZZPR, 
członek Komitetu Zakładowego PZPR, 
członek Zarządu Głównego ZZPR, członek 
Wojewódzkiego Oddziału ZZPR, członek 
Powiatowej Komisji ZZ, odznaczony Sre­
brnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego 
pracownika, kolegę i przyjaciela, oddane­
go bez reszty pracy związkowej wśród za­
łogi naszego Kombinatu.

Zmarły był niestrudzonym społecznikiem, 
inicjatorem i organizatorem akcji socjal­
nych i kulturalnych w Kombinacie.

Pamięć i szacunek dla jego postaci 
wśród wszystkich pracowników Kombina­
tu pozostanie na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 stycznia 
1974 r. o godz. 14 w Czerniejewie.

Cześć Tego pamięci!

Żonie, Matce i całej Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa, Samorząd Robotniczy 

i pracownicy
Kombinatu Państwowych Gospodarstw 

Rolnych — Zydowo, powiat Gniezno.
168-K2

Dnia 19 stycznia 1974 r. zmarł długoletni 
członek naszego Cechu

KAZIMIERZ AMBROSIUS
mistrz stolarski

tDnia 22 stycznia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach moja najdroż­
sza żona, ukochana mamusia i córka, prze­
żywszy lat 46, śp.

W dniu 21 stycznia 1974 r. zmarł nasz 
długoletni, ofiarny i zasłużony współpra­
cownik oraz serdeczny kolega

TADEUSZ CIESIELSKI 
starszy specjalista d/s bhp, przewodniczący 
Samorządu Robotniczego, członek Komite­
tu Zakładowego PZPR, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego 
Pracownika i przyjaciela, oddanego całym 
sercem i działalnością sprawie Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych Kombinatu 
pGR Żydowo. ‘

Pamięć o Nim zostanie wśród nas na 
zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 stycznia 
1974 r. o godz. 15 na cmentarzu przy ulicy 
świętokrzyskiej w Gnieźnie.

Żegnając Go ze smutkiem — składamy 
Zonie i Rodzinie wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa,

Samorząd Robotniczy i pracownicy 
Kombinatu Państwowych Gospodarstw

Rolnych — Zydowo, powiat Gniezno.
-r- 169-K2

Cześć

Pogrzeb 
cmentarzu 
skiej.

Jego pamięci!

odbył się dnia 22. I. 1974 r. na 
w Swarzędzu przy ul. Poznań-

JANINA WESOŁOWSKA
z domu KRYSZTOFIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go-

tDnia 22 stycznia 1974 r. odeszła od nas 
po długich cierpieniach nasza najlep­

sza koleżanka, śp.

LUDWIKA DYMKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 14.30 w Żabikowie.

Z głębokim bólem żegnają Ją 
przyjaciółki i rodzina

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu.

dżinie 10.25 z kaplicy 
kowskim.

na cmentarzu juni- Luboń, Okrzei 47. 18532g

18341g

W dniu 19 stycznia 1974 r. zmarł długo­
letni członek Spółdzielni i były członek 
Zarządu

KAZIMIERZ AMBROSIUS
mistrz stolarski

Pogrzeb odbył się w dniu 22. I. 1974 r. 
na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swa­
rzędzu.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Stolarzy 

„Jedność” w Swarzędzu.
18374g

Dnia 22 stycznia 1974 roku zmarł nagle 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec 
i dziadek, brat, szwagier, wujek, teść, prze­
żywszy lat 52, śp.

KAZIMIERZ PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 12.30 na 
wie.

się 25 stycznia 1974 r. 
cmentarzu na Juniko-

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Paderewskiego 11 m. 10.
18553;

tW dniu 21 stycznia 1974 r. zmarła na­
maszczona Olejami św., nasza ukocha­

na żona, mamusia, siostra, bratowa, teś­
ciowa i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

JOANNA ROSZYK
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie,

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Marchlewskiego 46 m. 10.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

KBJSR3EE
18372gpr

EK

W 
mąż z

żalu pogrążony
córkami i matką

Poznań, ul. Nowy Świat 2 m. 4. 18601g

tW dniu 22 stycznia 1974 r. zakończyła 
swoje pracowite i pełne poświęcenia 

życie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

HELENA BRONIEWSKA

tW dniu 22 stycznia 1974 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św„ śp.

FRANCISZKA KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

rodzina
Poznań, Wyspiańskiego 15 m. 9. 18576g

o
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. 
godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Mała 13. 18580g

tDnia 23 stycznia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu moja najukochańsza matka

ZOFIA ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

25 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

Dyrekcji, Kierownictwu i Pracownikom 
Zakładów Naprawczych Samochodów, Lo­
katorom oraz Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie, śp.

WALENTEGO GOLI
za oddanie ostatniej przysługi zmarłemu 
Mężowi

NAJSERDECZNIEJSZE 
PODZIĘKOWANIE 

składają 
żona i rodzina

Poznań, ul. Długosza 14.
■ODBEBHSEBB

18381g

O bolesnej stracie 
z głębokim żalem

Poznań, Śniadeckich

zawiadamiają

córka i rodzina

19. 18578g

tW dniu 22 stycznia 1974 r. zmarł po 
długich cierpieniach nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek w wieku 
74 lat

STANISŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

- 25 bm. o godz. 14 na cmentarzu Miłosto- 
wo (Główna).

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Czerniejewska 18. 18577g

Instytucjom, Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym oraz Lokatorom — za okazane 
współczucie, kwiaty i udział w pogrzebie,

JÓZEFA MATUSZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

18271g

W dniu 18 stycznia 1974 r. zmarł

TADEUSZ BYSTRZYNSKI 
b. kierownik Banku Spółdzielczego 

w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy
Banku Spółdzielczego w Swarzędzu.

18563g
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Czwartek

Felicji, 
Rafała

Słońce: 7.28—16.08

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
FOLSKI - - g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „A jak królem. a

jak katem .jędziesz”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
MARCINEK — g. 11 „O Kasi co 

gąski jgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ! „Czerwone pantofel­
ki”.

KROTOSf FN: „Wkróce nadejdą 
bracia”,

KZ KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Śledztwo 
skończone proszę zapomnieć”.

CZARNKÓW: „Jeźdźcy”.
GNIEZNO

śnieg”
Lech:

Polonia: „Gorący
.Pechowy zalotnik”:

GOSTYŃ: 
śmieję”.

JAROCIN:

,Wilk morski”.
,Tyl ko wtedy gdy się

,,Śmiałość” i „Hełm
Aleksandra Macedońskiego”.

KALISZ Kosmos: „Nieszczęścia 
Alfreda”; Stylowe: „El Dorado” i 
„Zabójcy”: Oaza: „Nie zestarzeje­
my się razem”.

KĘPNO: „Dom państwa Bories”. 
KŁODAWA: „Dziewica i cygan”. 
KOŁO: „Ponieważ się kochają”. 
KONIN Górnik: .Francuski łącz 

nik”; Centrum: „Królowe dzikie­
go Zachodu”.

KOŚCIAN: „Świadek koronny”.
KROTOSZYN: „Pierre 

czyli życie na raty”.
KRZYŻ: „Walter broni

Paul

Saraje-

KÓRNIK: „Poz.wólcie 
wać”.

LESZNO: „El Dorado”.

starto-

MIĘDZYCHÓD: „Oszukany”.
NOWY TOMYŚL: „Biały ptak z 

czarnym znamieniem”.
OSTROU Roma: „Dramat za­

zdrości””; Słońce: „Co ważne w
życiu”.

OBORNIKI: „ 
motywów”.

OSTRZESZÓW:

,Bez wyraźnych

,Posag księźnicz
ki Ralu”.

PIŁA Iskra: „Zemsta wilka mor 
skiego”; Koral: „Bitwa w wąwo-
zie”; Sokół: 
dra Dumasa’

PLESZEW: 
RAWICZ;

„Motyle”.
ROGOŹNO 
RYCHTAL: 
SŁUPCA; .

.Tajemnica Aleksan-

.Był sobie glina”.
.Rewizja osobista” i

„Młodzi zakochani”. 
„Król, dama, walet”. 

,Port lotniczy”.
ŚREM: „W kręgu zła”.
ŚRODA: „Historia miłości”.
SZAMOTUŁY: 

puszczy”.
TRZCIANKA: 

wiek”.

,W pustyni i

,Mały wielki czlo

TUREK: „Pojedynek na wietrze” 
i „Boy Friend”.

WĄGROWIEC: „Mężczyzna, któ 
ry mi sią podoba”.

WOLSZTYN: 
wie obywatela 
dejrzeniem” i

„Śledztwo w spra- 
poza wszelkim no- 
,,Przygody misia

WRZESNIA: .Absolwent”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Białowieża” — „Wyścig Pokoju-’ 
cz. III — „Kaukaz”.

Z RADI
PROGAM 8.10

stolic; 8.35 Bydgoski 
rywkowy; 9.05 Dla 
(jez. polski): „Smok 
9.35 Słynne zespoły
sąsiadów: 10.08 Od 
do „Hair”; 10.30 .

Mel. siedmiu 
koncert roż­

ki. III i IV 
i królewna”; 
lud. naszych 
„Oklahomy”

„Pamiętnik z
trzech mórz i jednego oceanu” — 
pow. J. S. Stawińskiego; 10.45 Gra 
zespół „Ragtime Jazz Band”- 11 
Non stop polskich mel.; 11.30 Kon 
cert przed hejnałem; 12.20 Rze­
szów na muz. antenie; 12.40 Dom 
i my; 13 Rzeszów na muz. ante­
nie; 14.05 Z cyklu: „Z malowanej
skrzyni” .Wojtusiowe granie'
14.35 Konc. na temat; 15.10 W krę­
gu włoskiej piosenki; 15.30 Estra­
da przyjaźni; 16.10 Z polskiej fo- 
noteki; 16.35 Z kraju kwitnącej 
wiśni; 17 Radiokurier: 17.20 Ryt- 
mostop; 17.40 Przeboje 30-lecia;
18 Muzyka Aktualności
Radiowa Kronika Muzyczna
Karnawałowe rytmy;

18.25
19.15

rynek, 
kład pt.

reklama: 20
19.45 Rytm, 

NURT. Wy-
..Ustrój szkolny i sys'

Kalisz moje miasto
Do Kalisza wjeżdża się 

zawsze z górki, widząc 
najpierw wieże ratusza 

i kościołow oraz kominy fa­
bryk. Prowadzące do śródmie 
ścia ulice nie tają tego, z ja­
kich stron do współczesnej 
Calisii wiodą: Poznańska, Gór 
nośląska, Częstochowska, Łódź 
ka, Warszawska... Tylko ta od 
Stawiszyna wołała zatrzymać 
w swojej nazwie datę: 23 S t y 
c z n i a. To jedna z dróg, któ-

rymi tego dnia roku 1945 przy 
szła do Kalisza wolność.

Na żołnierskich cmentarzach 
spoczęli ci, dla których brzeg
Prosny, choć może nie tak 
kny jak brzeg Oki, Wisły 
Odry, był brzegiem o s 
t n i m.

Prosną otoczyła swymi 
mionami miejsce, gdzie

pię 
czy 
t a-

ra- 
pó-

Zanim zasłaną 
pielęgniarkami

Słuchaczki drugiego roku Me 
dycznego Studium Zawodowe­
go rozpoczną w lutym prakty­
kę w placówkach otwartych 
łużby zdrowia na Starym 
fieście. 40 przyszłych pielęgnia 

rek zapozna się z charakterem 
pracy przychodni dziecięcych, 
przyzakładowych, a także z 
pracą pielęgniarek środowisko 
wych.

Starsi koledzy ze Staromiej­
skiego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej i Społecznej przekażą 
sw’oje doświadczenia przy­
szłym kadrom pielęgniarek.

(len)

źniej uczyliśmy się historii i 
rosyjskiego, czytając wyryte 
w marmurze słowa: w i e- 
cznaja sława g i e r o- 
j a m...

Drzewa kaliskiego parku, 
zapomniawszy o dniach wojen 
nej zawieruchy, wsłuchiwa­
ły się w nowy, pracowity gwar 
miasta, w odgłosy boisk i sta­
dionów, a wspaniały gmach 
Teatru im. Wojciecha Bogusia 
wskiego, zawsze dobrze słu­
żący kulturze narodowej i spo 
łeczeństwu, śnił już o majo­
wych teatralnych festiwalach.

Kalisz ma przeszło 1800 lat, 
lecz każdy zauważyć musi jego 
m ło d o ś ć. Dostrzega ją też 
pewnie i zastygły w zadumie 
nad strofami wiersza „Rodzin 
nemu miastu” — Adam Asnyk, 
i pieśniarka ludu polskiego — 
Maria Konopnicka, której po­
mnik stanął niedawno obok 
Studium Nauczycielskiego.

W pogodne dni — Sródmiej 
ską, od rogatki i od ratusza, 
a potem Aleją Wolności chodzi 
się w Kaliszu na spacery, któ 
rych celem jest stary park. Jest 
tu pomniczek kwiaciarki i sta

Będzie więcej produktów 
ze średzkiej mleczarni

Nie każdy wie, że Środa sły 
nie również z produkcji ma­
sła, wytwarzanego przez Okrę 
gową Spółdzielnię Mleczarską. 
Produkt ten od trzech lat ma 
krajowy znak jakości. Oprócz 
masła, które stanowi 92 pro­
cent produkcji spółdzielnia pro 
dukuje też twarożki, sery mle 
ko konsumpcyjne, śmietanki 
itp. zaspokajając potrzeby
miejscowego 
rynku.

Z każdym

i poznańskiego

rokiem wzrasta
skup mleka, rozwija się pro­
dukcja i — co bardzo ważne 
poprawia się jakość artykułów, 
zwłaszcza masła. Jest to nie­
małe osiągnięcie średzkiej 
mleczarni, tym bardziej, że 
krajowy znak jakości na ma­
sło ma zaledwie kilka zakła­
dów w Wielkopolsce.

Zalega spółdzielni i jej kie-

Bez numeru
w drugiej kolejności
Dyrekcja Okręgu Poczty i 

j Telekomunikacji zawiadomiła 
; nas, że od 1 bm. o b o w i ą z u- 
j j e wpisywanie numeru kodo- 
1 wego na każdej przesyłce pocz 
j towej. Przesyłki, których adres 
'nie będzie zawierał numeru ko 
dowego, przy segregowaniu,

| przewożeniu i doręczaniu 
’ dą traktowane w drugiej 
. lejności. Również adres 
dawcy powinien zawierać

bę- 
ko- 
na- 
nu-

mer kodowy miejsca zamiesz­
kania. Jest to potrzebne rów­
nież w tym celu, by osoby, z 
którymi utrzymujemy kores­
pondencyjne kontakty, znały

wek „Kogutek”, upamiętniony 
w „Nocach i dniach” przez Ma 
rię Dąbrowską.

Kalisz, podziwiany przez je­
dnego z jej bohaterów jako 
„polska Wenecja”, żyje w tej 
powieści pod nazwą K a 1 i- 
n i e c.

Kaliniec wyrósł przed kilku 
laty i wciąż jeszcze rośnie — 
teraz już wieżowcami. Niemal 
całe pokolenie XXX-lecia 
mieszka na Kalińcu, gdzie imio 
na z powieści znakomite! pi­
sarki wywodzącej się z kaliskiej 
ziemi są imionami codzienno­
ści. Jest tu ulica Serbinowska, 
ulica Barbary i Bogumiła, jest 
cukierenka „Agnisia”...

Zawsze chwalę się moim 
miastem, choć nie mieszkam 
w nim już od lat.

Ze Środy

KOS

tem oświatowo-wych. w Polsce i 
innych krajach socjal.”: 20.20 Z 
albumu kolekcjonera muzyki — 
Tryl diabelski- 21 Koncert życzeń;
21.35 Dźw. plakat reklamowy; 21.50 
Duet gitar klasycznych: 22.15 Spie 
wa Esther Phillips: 22.30 Studio no 
wości; 23.10 Rep. z Festiwalu Jaz­
zu tradycyjnego o „Złota Tarkę”; 
0.10 Konc. życzeń od Polonii za­
granicznej; 0.30 Program nocny z 
Bydgoszczy.

nasz numer kodowy. (z)

19.15 I.ekcja jęz. rosyjskiego; 19.30 
Wieczór lit.-muz. z Poznania; 21.55 
W kręgu kameralistyki: 22.30 Kon 
frOntacje — „Dulska 74”: 23 Hory 
zonty muzyki; 23.40 Madrygały
Claudio Monteverdiego. 

WIADOMOŚCI: 3 30,
6 30. 7.30, 8.30, 
21.30, 23.30.

11.30,
4.30,

13.30,
5.30,

18.30,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7
12.05, 15, 16, 19, 22 . 23 , 24,

9, 10,
2. 2.55. „Zawsze z tej ziemi

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co- 
dzienn'1: 9 Koncert poranny mn- 
ryki baletowej; 9-40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Łkająca małpa czyli 
kalwaria nieżyciowej rodziny” —

pow. E. Paukszty; 
muzyki operetkowej.

16.40

: 16.20
fragm. 

Koncert

fragm. pow. 
Andre Watts

Bahinte; 10.20 
gra sonatę forte

pianową Es-dur nr 52 J. Haydna; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Dla 
ki. VI (historia): „Zwycięzca spod 
Kircholmu”; l1.40 liga Kobiet in 
formuje; 13 „Regionalne Ośrodki 
Naukowe”: 13.20 Melodie z wes­
ternów; 13.35 Paradis — fragm. 
epcw. J. Głowackiego; 14 Wiece i. 
leniej, taniej: 14.15 „Czas i lu­
dzie” — aud. kombatancka- 14.35 
Muzyka poważna: 15 Program/<*la 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Sto­
łeczne aktualności muzyczne: 16 
Z mikrofonem w fabryce; 17.25 
Aud. ekonom : 17.40 Fel. aktual­
ny; 17.50 Rad;oexpress; 18.05 Sta­
re i nowe: 18.'0 „Organizacja i za 
rzadzanie”: 19 Kwadrans jazzu;

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 W. Młynarski przed­
stawia...; 9 „Koniec projektu 
Arka” — pow. A. i B. Strugac- 
kich; 9.10 „Każdego dnia śpiewam 
bluesa” — James Brown; 9.30 Nasz 
nok 74; 9.45 Szkoła bossa novy; 
10.04 Partity J. S. Bacha gra 
Glenn Gould — V Partita G-dur; 
10.15 Hej, hej sokole — rep.; 19.35 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Zamor 
dowana królował’ — pow. M. Dnio 
na: 12.20 Gra Ulg Band Stodoła;
72 25 Za kierownicą; 
orkiestrach dętych
13 05 Posłuchajcie —
13.55
14.10 
rae

senki

zespół

13 Jest w 
jakaś siła; 

porówna icie; 
Falkiewicza;

Cabaretorium maius nraemie 
- aud. Studenckiego Practwa 
•yuneeo; Lo^a 44: 14.40 Pio- 

z lubelskich giełd- 15.10

ang. poezja śpiewana: 15.3q Zycio 
rys Jana Wssika Kilometr 23 —

Sir. 6 GŁOS 24 I 1974 zespołów; 16.05 Człowiek, którego

rownictwo wie, że takiej szan 
sy nie wolno zmarnować. Stąd 
intensywne starania o rozbu­
dowę zakładu. W I etapie — 
za 8,5 min złotych zbuduje się 
w mleczarni kotłownię, maszy 
nownię, hydrofornię i myjnię 
cystern. Etap II obejmie mo­
dernizację pomieszczeń pro­
dukcyjnych; będzie luźniej, wy 
godniej — z pożytkiem dla za 
łogi i nie bez wpływu na dal­
sze podniesienie jakości wyro 
bów.

O jakości produktu decydu­
je nie tylko postęp technicz­
ny w procesie produkcji i no 
woczesne hale, ale również 
odpowiedni surowiec. Najlep­
szy zaś pochodzi obecnie z 
FGR-u. Stąd wniosek —; no­
woczesne budynki inwentar­
skie, fachowa obsługa i dobry 
sprzęt w gospodarstwach rol­
nych są również gwarancją do 
brych wyników w produkcji 
mleka. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska dużo uwagi po-
święcą i 
nizowano 
następne 
wane w 
Osobnym

tej sprawie. Zmoder 
już 9 zlewni mleka, 
zostaną wyremonto- 
najbliższym czasie.

zagadnieniem jest
sprawa krzewienia wiedzy fa 
chowej wśród rolników — do 
stawców mleka — również zaj 
mująca wiele miejsca w dzia­
łalności spółdzielni.

Na równie wysokim pozio­
mie utrzymuje się działalność 
produkcyjna oddziałów średz- 
kiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Kostrzynie, Łęknie i Sulę- 
cinku. W tym ostatnim np. 
zostanie podjęta produkcja 
„twarogu solankowego”, prze­
znaczonego na eksport.

ZYGMUNT KRÓL

kupiono w worku gaw.; 16.15
Dziękuję za pomysł; 16.45 Nasz rok
74; 17.05
— pow.;

.Koniec projektu Arka”
17.15 Mój magnetofon;

17.40 W stronę współczesności — 
mag.; 18.10 Muzyczne Oscary — 
Isaac Hayes; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Solo na banjo;
19.05 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża; 19.20 Książka tygodnia — 
„...tu Fełix Austria”: 19.35 Mu-

. zyczna poczta UKF: 20 Oczami Mo 
tyła: 20 30 Pod egidą Ravi Shan- 
kara: 20.45 I.ekcja Jęz. niemieckie­
go; 21 Interradi-o — mag. muzycz-
ny; 21.30 Jazz 
Eddie Harrisa:

zelektryfikowany
21.50 Verdi:

„Traviata”; 22 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Stephen Stills; 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Nagrody 
i odznaczenia” W. Bilińskiego; 
22.45 Przypominamy trio „Peter, 
Paul and Mary”; 23 Recytuje M. 
Vcit: 23 05 l aboratorium — m^;.; 
23.45 Śpiewa Michaj Burano.

WIADOMOŚCI 
12.05, 15, 17, 19,

6, 7, 8, 10.30,

ETELminA
------------------------------------- - ~ ■■

PROGRAM l: 10 — Dla szkół — 
J. polski kl. II lic. „Mickiewicz 
Słowacki, Krasicki”: 10.35 — „Czaj 
kowski” — film fab. prod, radź, 
(kolor); 13 — „Drezd-ńskic skar-

lor); 13 30 — TV Kurs Informatyki

T urysto

W Czarnkowie oddano do użytku nowy hotel POSTiW, który 
dysponuje 33 miejscami noclegowymi. W przypadku braku 
miejsca recepcja hotelu dysponuje ponadto 130 łóżkami w 

kwaterach prywatnych, (ław)
Fot. — A. Ławniczak

StomilowskaH świetlica
pełna stałych bywalców

Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie mogą poszczycić się nie ylko wysokim poziomem pro­
dukcji. Dobra praca cechuje również przyzakładową świetli­
cę. Młodzież pracująca i dzieci pracowników zakładu korzy­
stają szczególnie chętnie z różnych form działalności tej pla­
cówki, którą kieruje bibliotekarka — Jadwiga Cieśłińska.

— Nie potrafiłabym ograni­
czyć pracy tylko do wypoży­
czania książek — stwierdza. — 
Od 1972 roku prowadzę te­
atrzyk kukiełkowy dla dzieci, 
w zespole lalkowym pracuje 8 
dzieci. Same robią lalki z pa­
pieru i skrawków materiałów 
odzieżowych, a także dekora­
cje do inscenizacji. Ostatnio na 
uroczystość noworoczną przy­
gotowaliśmy inscenizację baj­
ki Marii Konopnickiej „O kra 
snoludkach i sierotce Marysi”, 
poprzednio zaś graliśmy bajkę 
Marii Kownackiej „O Zosi i o 
zajączku”.

Istnieje tu także dziecięce 
kółko plastyczne i młodocia­
ny zespół recytatorski, który 
brał już udział w wielu konkur 
sach i imprezach, otrzymując 
liczne nagrody i wyróżnienia.

Biblioteka zakładowa, choć

W rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego

W sali Domu Kultury w Lesz 
nie odbyła się okolicznościowa 
wieczornica, poświęcona 55 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiiego. Wzięli w niej udział m. 
in. przedstawiciele miejsco­
wych władz partyjnych i admi 
nistracyjnych z I sekretarzem 
Komitetu Powiatowego PZPR 
— Janem Płóciniczakiem, we-
terani powstania i 
-owcy.

Po przemówieniu 
ciowym, Stanisław

ZBoWiD-

okolicznoś 
Wajgiel,

Stanisław Wojciechowski i Jó­
zef Zgliński wyróżnieni zostali 
odznakami honorowymi „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego”.

W części artystycznej zespoły 
Liceum Ekonomicznego wysta­
wiły montaż słowno-muzyczny 
pt. „Powstańcom Wielkopol­
skim”. (r)

— Sterowanie procesami inwesty­
cyjnymi; 14 — Matematyka w szko 
le — „Pogłębienie pojęcia iloczynu 
liczb naturalnych” cz. I; 15.20 — 
TV Technikum Rolnicze — Fizyka 
— (Podsumowanie wiadomości); 
15.55 — TV Technikum Rolnicze — 
Botanika (powtórzeni-' materiału': 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mlo
dych widzów 
w progr. m.

Ekran z bratkiem:
in. film z s.

Mood”; 17.45 — PKF; 17.55
Walpurgii' 
lor); 18.10 
18.30 — „

,Robin 
„Noc

scena baletowa (ko- 
Diariusz muzyczny;

,25 lat RWPG”
Przypominamy, radzimy

19.10
19.20

Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— Teatr Kobra — Edwin Lanham 
„Żona z orchideami” adaptacja i 
reż. — A. Zakrzewski; 21.25 — 
„Rzecz o Alkasynie i Nicolecie” —
Idaptacja i reż.

22.05
Kołogórska;

Wiad. sportowe.
Dziennik (kolor); 22.29

PROGRAM II:'17.30 — „Nic no­
wego” — Wars/awskie pomniki — 
przed kamerą Szymon Kobyliński 
(kolor; ; 17.55 — „Dla przyjaciół” 
— konc. z Festiwalu Młodzieży w 
Berlinie — występy zespołów nie 
mieckich (ko’or); 18.45 — J. rosyj­
ski: 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.15 — „Aleksander Boro­
din” — portret komnowtora. Film 
biograficzny produkcji radź, (ko-
lor); 21.25
21 35 — ./

24 godziny (kolor'; 
vna nodróż” — fah.

film bułgarski (kolor); 23.05 — J. 
francuski — (powt.).

o wszystkim

mieści się w niewielkim poko­
ju, dysponuje pokaźnym księ­
gozbiorem: 3250 tomów litera­
tury pięknej i technicznej. 
Jest on stale uzupełniany: w 
ubiegłym roku np. na zakup no 
wych pozycji z literatury pięk 
nej i popularno-naukowej wy­
dano 5000 zł, a na nowości z 
dziedziny technicznej — 18 000 
zł. ZMPG „Stomil” zamierza 
budować własny dom socjalny, 
w którym znajdą się m. in. ob 
szerne pomieszczenia dla bi­
blioteki, czytelni oraz dla klu 
bu i sala widowiskowa. (rk)

Wypadek drogowy
Odcinek szosy Kórnik — Gądki

należy do najbardziej „pecho-
wych” w całej okolicy. Nie ma 
miesiąca, by nie zdarzył się tam 
jakiś wypadek. 21 bm. samochód 
„Żubr” wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mleczarskiego 
w Poznaniu, wiozący ze Środy ła­
dunek 4 ton masła, wjechał na 
miękkie pobocze, co spowodowało 
osunięcie się ciężkiego pojazdu w 
głęboki rów.

Samochód przewrócił się na bok 
i zatrzymał na przeciwległej skar­
pie. Kierowca wyszedł z wypadku 
bez szwanku, natomiast konwojent 
ka przewieziona została do szpita­
la. Częściowemu zniszczeniu uległa 
kabina kierowcy, (sn)

Kto wylosuje 
samochód?

W poniedziałek (28 bm.) 
stąpi w gmachu PKO w

na- 
Po-

znaniu przy pl. Wolności 3 lo­
sowanie samochodowych ksią­
żeczek oszczędnościowych z 
wkładem 6 000 zł z terenu wo­
jewództwa, oraz z wkładem 
9 000 zł, wystawionych w Po­
znaniu. Początek o godz. 9. O 
tej samej godzinie we wtorek 
29 bm. przeprowadzone zosta­
nie losowanie premii samocho 
dowych wśród posiadaczy ksią 
żeczek z wkładem 9 000 zł, wy 
stawionych na terenie woje­
wództwa. Łącznie rozlosowa­
nych zostanie 199 następują­
cych aut: „Fiat 125p”, „Skoda 
S-100 Standard”, „Zaporożec” 
i „Syrena 105”. Wykaz ksią­
żeczek, uczestniczących w lo­
sowaniu, można sprawdzić w 
oddziałach PKO, a w dniach 
losowania od godz. 8 do 9 w 
amachu poznańskiego Oddzia­
łu Wojewódzkiego PKO. (z-o)

Miasteczka i gminy 
po laur gospodarności

Przed 7 laty 360 miasteczek sta­
do no raz pierwszy do konkursu 

..Mistrz gospodarność!”. W obec- 
.vm konkursie — szóstym już z 

kolei — uczestniczy 555 miast, w
tym 276 do 5 (W) mieszkańców
oraz 297 — liczących od 5 000—15 000

Najsilniej reprezentowane jest

go zgłosiło się 80 miejscowości.

PIERWSZY 
W WIELKOPOLSCE

CZARNKÓW. Z inicjatywy zna 
nego działacza turystycznego 
Zbigniewa Drygalskiego powstał 
tu pierwszy w województwie Mlo 
dzieżowy Turystyczny Klub Kolar­
ski. Dysponuje on własnym sprzę 
tem rowerowym i biwakowym, a 
celem jego jest zarówno propago 
wanie turystyki rowerowej jak i 
czynne jej uprawianie, (ław)

„MŁODZIEŻOWA
TAŚMA PRODUKCYJNA"

GNIEZNO. W Wielkopolskich 
Zakładach Obuwia, mających 
najmłodszą w mieście załogę, z 
inicjatywy Zarządu Zakładowego 
ZMS zorganizowano „młodzieżo­
wa taśmę produkcyjną”. Młodzi 
zobowiązali się dawać jak naj­
lepszą produkcję oraz stale pod­
nosić swoje kwalifikacje, (sp)

NOWE MIEJSCA PRACY

CZARNKÓW. Spółdzielnia „Sto 
larz” znana jest ze swych wyro­
bów w kraju; wiele spośród 
nich utrzymało już znaki jako­
ści. Od pierwszych dni stycznia 
na przedmieściach miasta pow- 
staje nowy zakład, który będzie 
wytwarzał poszukiwane na rynku 
meble okleinowe. „Stolarz” za­
trudni w przyszłości 130 osób, 
którym odda się do dys,pozycji 
odpowiednio urządzone zaplecze 
socjalno-bytowe, (law)

ŁAD W MIEJSCU PRACY

PIŁA. Współzawodnictwo o 
tytuł „Przodującego zakładu w 
zakresie kultury miejsca pracy"> 
prowadzone przez oddział WSS 
, Społem” trwać będzie do maj'i 
Lr. Stanowiska pracy, które 
przedstawią się jak najkorzyst­
niej, zostaną uhonorowane pro­
porcami i dyplomami. Przewi- 
aziane są także nagrody pienięż 
ne dla pracowników wykazujących 
czynem zrozumienie intencji te­
go współzawodnictwa, (cez)

GMINA -
MISTRZEM GOSPODARNOŚCI

GNIEZNO. W grudniu ub. ro­
ku Ogólnopolski Komitet FJN 
ogłosił konkurs „Gmina 
mistrz gospodarności”, którego 
zadaniem jest ożywienie społecz­
nej aktywności mieszkańców 
gmin. Dotyczy to m. in. zwięk­
szania produkcji rolnej, rozwoju 
kultury oraz poprawy warunków 
bytowych mieszkańców. W powie 
ció gnieźnieńskim udział w kon­
kursie zgłosiły już wszystkie gmi­
ny. (sp)

Dla przyszłych plastyków
„otwarta" drzwi

Dla kandydatów na pierwszy rok 
studiów z zakresu malarstwa, ry­
sunku i rzeźby Pektorat Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pi®' 
stycznych w Poznaniu organizuj® 
konsultacje.

Spotkania z pracownikami szko­
ły odbędą się w budynku szkoły 
przy al. Marcinkowskiego 29, sala 
104 w następujących terminach: 26 
stycznia (gcdz. 17—18), 10 luty 
(godz. 11—12), 23 luty (godz. 17—18>» 
10 marca (godz. 11—12) 23 marca 
(godz. 17—18). 7 kwietnia (gd^: 
11—12), 27 kwietnia (godz. 17—16) * 
12 maja (godz. 11—12). Oprócz tych 
konsultacji uczelnia organizuje ak­
cję „drzwi otwartych” w tymże 
budynku i sali w dniach: 24 mar­
ca’w godzinach 11—13 oraz w tych 
snm^oh godzinach dnia 28 kwiet- 

1 nia br. (o-len)


